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W ŁADZE ZW IĄ ZK U  OFICERÓ W  REZERW Y

R Z E C Z Y PO SPO L IT E J PO L SK IE J

czynne IV okresie spraivozdatvczym .

ZARZĄD

Prezes: m jr. rez, inż. Paw eł R om ocki
I W iceprezes: rtm . rez. Józef Ryszkiewicz

I I m jr. rez. W łodzim ierz K ryn ick i'
I I I ppor. rez. E m il H u p e rl
S ekretarz  G enera lny : por. rez. S tefan  Supiński
S k arb n ik : p po r. rez. K aro l Szm idt
C złonkow ie: por. rez. A<lam F. A ugustynow icz

por. rez. Stanisław  Ciozda
pp łk . rez. M arjan  D ienstl-D ijbrowa
kpt. rez. E ugen jusz F ia la
kp t. rez. Józef Głowacki
ppor. rez. M arjan  (Jrabski
m jr. em. Jan  Ludyga-Laskow ski
m jr. rez, dr. M iron  M ikiciński
ppor. rez. dr. A nton i NoAvak-Przygoclzki

„ jłor. . rez. W ładysła’w O cbrym owicz
5*? por. rez. W acław^ P arn iew sk i

pjjor. rez. W ładysław  Prosnow ski
płk. rez. inż. Z ygm unt Słom iński
m jr. rez. Bolesław  Skąpski
por. rez. dr. S tanisław  Szwedowski
por. rez. Józef Szwiec

99 j)or. rez. W ładysław  Topczewski
99 por. rez. Ju l jusz W ie ruck i
99 kp t. rez. Jerzy  W roncki
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K O M ISJA  R E W IZY JA A

1, P rezes: kp t. rez. dr. B ronisław  Taszycki — Poznari 
2 Członkow ie: m jr. rez. S. R adw ański — K raków
3. „ rez. Tadeusz A błam ow icz — Lwów
4. „ k p t. rez. S. M oździński — Brześć n, B.
5. „ por. rez. Ignacy B obek — B iała  P odlaska

(O kręg Brześć n/B .)
6. „ por. rez. Gustaw  Zygadłowicz — K rólew ska

H uta  (O kręg Ślgski)
7. „ por. rez. Józef W ładysław  U siekniew icz —

W arszawa
o. „ ppor. rez. E dm u n d  Kozłow ski —  Warszaw'a

W okresie spraw ozdaw czym  Zarzgd odbył 17 posiedzeń. 
Pozatem  jako  organy pom ocnicze funkcjonow ały  w yłonione 
z Zarządu K om isje, k tó re  na w ielk iej ilości posiedzeń zajm o­
wały się spraw am i określonem i d la danej K om isji.

R ada Zлviązkowa odbyła 2 posiedzenia.

K om isje ролѵоіапе przez Zarząd Główny Z. O. R. Rz. P . ;
1. O rganizacyjna.
2. P . W. i W. R
3. Pośrednictw a pracy i spraw" zawodow'ycli.
4. Finansow a.
5. F idac‘u.
6. O dznaki Związkowej.
7. P rasy  i p ropagandy.
8. Interw ency j.

O kres sprawozdawczy Zwńązku Oficerów  Rezerw y R ze­
czypospolitej Polskiej, drugie półrocze 1928 r. i p ierw sze pół­
rocze 1929 r., Ijył okresem  najin tensyw niejszej p racy  лѵ dzie­
jach Związku. Doświadczenia Zarządu Głównego oraz Z arzą­
dów" poszczególnych Okręgów" z la t ubiegłych, jasno i w^yraźnie 
określone sta tu tem  cele istn ien ia  Zw iązku i k ie ru n ek  jego dzia­
łalności, wypłynęły na znaczne oży w ienie p rac  całej organizacji, 
przy nosząc dodatn ie  wyuiiki wo w"szystkicb działach Zлviązku.



P rzystępu jąc  do szczegółowego p rzedstaw ien ia  dokonanych 
p rac  Zw iązku O ficerów  R ezerw y R zeczypospolitej P o lsk iej, n a ­
leży w ym ienić je  ko lejno , zgodnie z b rzm ien iem  sta tu tu  w czę­
ści tegoż dotyczącej celów' Zw iązku. Cele te , k tó rych  hasłem  
przew odniem  jest u trzym an ie  jednolitego , narodow ego P a ń ­
stwa Polskiego, jego niepodległości, po tęg i i bezpieczeństw a, 
realizow ane są przez:

1. Zespolenie ideow^e oficerów^ rezerw y n a  gruncie p rzy ­
należności do Państw a Polskiego.

2. R ozszerzanie i um acn ian ie  fundam entów  o rgan izacy j­
nych.

3. Szerzenie godności stanu  oficera rezerw^y oraz au to ry ­
te tu  Związku.

4. Szerzenie w iedzy wojskow^ej i w^spółpraca лѵ przygo- 
to W' у w aniu r  ez erw'.

-S. W spó łp racę  z pokrew nem i organ izacjam i byłych w'oj- 
sk owych.

6. P o p ie ran ie  działalności społecznej idącej ŵ k ie ru n k u  
um acn ian ia  m ocarstw ow ego stanow iska Polski.

7. W spółpracę z pokrewTiemi organ izacjam i Państw^ za­
p rzy jaźnionych .

O bok wyżej w ym ienionych wytycznych p rac  Zлviązkll, 
działalność jego p rze jaw iała  się żywo w' każdej dziedzinie życia 
państwow^ego i społecznego, m ając  zawsze i w'^szędzie na celu 
dobro  Ojczyzny.

Spraw ozdanie n in ie jsze  rozw ijać się będzie w’ swym u k ła ­
dzie od p rac  dokonanych  przez Zarząd Głów ny Zw iązku, po- 
czem w ym ieniona będzie  działalność poszczególnych O krę­
gów, w^spółpracujących w okresie spraw ozdaw czym  niezw ykle 
so lidarn ie  z Zarządem  Głównym . Zwłaszcza podkreślić  należy  
n ad e r intensyw ną i owocną ŵ w ynikach p racę ZarządÓAV 
O kręgow ych Z. O. R. —  w K atow icach, Lwowńe, P oznan iu , 
T o run iu  i W^arszawie na terenach ich  działalności.

K ończąc k ró tk i, żołn ierski, лvstęp do spraw ozdania. Za­
rząd  Główmy Z. O. R. Rz. P . uw aża za swój obowńązek w yra­
zić radość z rac ji ob io ru  m iejsca tegorocznego W alnego Z jazdu  
Delegatów^ na stare j P iastow'skiej Ś ląskiej Z iem i лѵ K atow icach. 
Z jazd ten , ufam y, przyniesie dalszą konsolidację  i siłę Związku 
Oficerów' Rezerw y R zeczypospolitej P o lsk iej, czerp iąc przy-



k ład  z m ieszkańców  Ziem i Ś lisk ie j, k tó ra  m im o ^00-letniej 
niew oli pod  jarzm em  teu tońsk im  zachow ała w p e łn i swój 
szczery ch a rak te r polski i zalety tego ch arak te ru , wytrwałość 
i pracow itość, poświęca odzyskanej Ojczyźnie.

PR A C E O RG A N IZA CY JN E

Złączyć w jed n ą  organiczną całość porzucone po całej 
Polsce placów ki Związku, stworzyć podw alm y d la  sprężystej 
i reg u la rn e j ich  działalności, oto główne zadania organizacyjne 
Z arządu  Zw iązku w uhiegłym  okresie 8prawozdaлvczym.

Chcąc zaś oprzeć organizację na m ocnych podstaw ach, 
usiln ie  dążyć należy do kon tynuow ania nakreślonego już przez 
Zarząd celu.

Pierw szym  krok iem  na tak  w ytkniętej drodze hyły w pro­
wadzone rap o rty  kw artalne.

R aporty  te, sporządzane w stałych, zgóry określonych te r ­
m inach , m ają  odgrywać ro lę łącznika m iędzy Zarządem  Głów­
nym  a O kręgam i, oraz m iędzy O kręgam i, a K ołam i i D elega­
tu ram i.

D okładnie zestaw iane rap o rty  k w arta lne  stanow ić będą 
podstaw ę dla rozm aitego ro d za ju  czynności Z arządu  G łów ne­
go, oraz szeregu K oniisyj i organów  Związku.

RÓA\nież statystyka dotycząca sieci o rgan izacy jnej, ilości 
Okręgów, K ół, D elegatur i członków, a także  podział tery- 
to rja ln y  na O kręgi oparty  być m usi n a  w ynikach  obliczeń ze­
staw ianych według raportów  kw artalnych .

Prócz tego w prow adzone rap o rty  m ają  głęboki cel wycho- 
лѵалѵсгу, którego lekceлvażyć n ie  należy zwłaszcza w organiza- 
c jach społecznych.

Na podstaw ie raportów  kw arta lnych  z dn ia  31 m arca 
1929 r. Zw iązek przedstaw ia się następu jąco :

1. Ogólną ilość czlonkóiv czynnych  określa cyfra  11743.
11. / 1 O kręgów  Z w iązku  m a siedzibę лѵ następujących

m iastach : Brześć nad  B., Częstochowa, K atow ice, K raków , 
L ub lin , Lwów, Łódź, Poznań, T o ruń , W arszaw a, W ilno.

III . Ilość członków  w poszczególnych O kręgach:
1. W arszawa — 2966
2. Lwów — 2940



3. K atow ice —  1100
4. Poznań — 1052
5. T o ru ń — 1013
6. Brześć n/B . — 800
7. K raków —  632
8. W^iłno —  527
9. L ub lin 320

10. Częstochowa ^  304
11. Łódź —  89

K ó ł  i D elegatur w poszczególIV. Ih
z w yliczeniem  m iejscow ości:

1. O kręg  —  Brześć n jB .
K oła: B aranow icze, B iała  P od laska , B ielsk, Brześć 
n/B ., D rohiczyn, Janów , K am ień  K oszyrski, K obryń , 
Kossów, Łnków , Ł unin iec, Nieśwież, N ow ogródek, 
P ińsk , P rużana , R adzyń, Słonim , S tołin , S tołpce, W ło­
dawa.
R azem  K ół — 20.

2. O kręg  — Częstochowa
K oła: Częstochowa, Jędrzejów , K iełce, Ołkusz, P iń ­
czów, P io trków , R adom sko, W ieluń, Zaw iercie.
R azem  K ół —  9.

S. O kręg  — K atow ice
a) K o ła : B ielsko, Cieszyn, KatOAvice, K rółew ska-H iita, 

L ublin iec, Pszczyna, R ybn ik , Тагполѵвкіе Góry.
b) D elegatu ry : M ikołów , Siem ianow ice.
Razem  K ół — 8, D elegatu r — 2.

4. O kręg  — K raków
a) K oła : B iała , C hrzanów , G orlice, K raków , L im a­

now a, M iechów, M yślenice, Nowy Sycz, Nowy Targ, 
Oświęcim, SosnoAviec, T arnów , W iełiczka. Zakopane, 

b l D elegatu ry : Brzesko.
Rażeni K ół — 14, D elegatu r —  1.

5. O kręg  —  L u b lin
K oła: C hełm , K rasnystaw , L id iłin , Tom aszów  L ubel­
ski, Zamość.
R azem  K ół — 5.

6. O kręg  —  Lw ów



a) K o ła ; Borysław , B rody, Brzozów, Cliodorów, Czort- 
ków, D obrom ił, D rohobycz, Dubrio, G ródek  Jag ie l­
loński, H orodenka, Jarosław , Jasło, Jaw orów , K a­
łusz, K am ionka Str., ICołomyja, Kowel, Ikrosno, 
K rzem ieniec, Lisko, Lubaczów, Lwóлv, Ł ańcu t, Łuck, 
N adw órna, Przem yśl, Przem yślany, Przew orsk , Ra- 
dziecbów, R ohatyn , Równe, Rzeszów, Sam bor, Sa­
nok, Sarny, Skałat, Sokal, Stanisławów, S try j, T a r­
nobrzeg, T arnopoł, T łum acz, Trembow^la, W łodzi­
m ierz W ołyński, Złoczów, Żółkiew.

b) D elegatury : B ohorodczany, Borszczów^, B rzeżany, 
Buczacz, D olina, K olbuszow a, K opyczyńce, Kosów’, 
M onasterzyska, M ościska, N isko, P odhajce , Rawa 
Ruska, R udk i, St. Sam bor, Skole, Śniatyn, T u rka  
n/S tr., Zaleszczyki, Z baraż, Żydaczów, Żuraw no,

Razem  K ół —  46, D elegatu r -— 22.
7. O kręg  — Ł ódź

al K oła: Łódź, P ab jan ice . 
b  ) D eleg a tu ry : Sędziejow ice (po w. Ł a sk i).
Razem  K ół — 2, D elegatu r — 1.

8. O kręg  — Poznań
a) K oła: Chodzież, С гатк0лѵ , G dańsk, G niezno, G ro­

dzisk, Gostyń, K ościan, ICoźmin, K rotoszyn, Leszno, 
M iędzychód, Nowy Tom yśl, O born ik i, Ostrów, P le ­
szew, Poznań, Rawicz, S łupca, Śrem, Środa, Szam o­
tu ły , W olsztyn, W rześnia, Żnin.

b) D elegatury : ICępno, O dolanów , Ostrzeszów.
Bazem  ICół — 24, D elegatur — 3.

9. O kręg  — Toruń
K oła: B rodnica, Bydgoszcz, Chojnice, G dynia, G ru­
dziądz, Inoлvrocław, K ościerzyna, L ipno, N akło, R ypin , 
S tarogard , Szubin, Śлviecie, T o ruń , W ągrowiec, W ło­
cławek, N ow em iasto, Tczew.
Razem Kół —  18.

10. O kręg  - -  W arszawa
a) K oła: Cieclianów', Garw'ołin, G ostynin, Hrubieszów’, 

ICałisz, K oło, K onin , I'vutno, Łom ża, Milanów^ek, 
M ińsk Mazow'., Mław^a, O strołęka, Ostrowiec, P łock, 
R adom , Siedlce, W^arszawa, W"ęgrów', Zagożdżon.
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b) D elegatu ry : Sochaczew.
Razem  K ół — 20, D elegatu r — 1.

11. O kręg  — W ilno
K oła: B iałystok, B rasław , G łębokie, G rodno, L ida, Mo- 
łodeczno. Postaw y, W ile jka , W ilno, W ołkowysk, W oło- 
żyn, Święciany Stare.
R azem  K ół —  12.

Л̂ . Лlfabet'yczтly spis m iejscowości, w k tó rych  znajclujq  
się K oła  i D elegatury  z w yszczególnieniem  nazwy odnośnego

B.

O kręgu: 
 ̂ 1. B aranow ieże — Brześć n/B.

2. B ia ła  —  K raków
3. B iała P od laska  — Brześć n
4. B iałystok — W ilno
5. B ielsk —  W ilno
6. B ielsko — K atow ice
7. B ohorodczany — Lwów
8. Borszczów — Lwów
9. Borysław -  Lwów

10. Brasław  -  W ilno
11. B rodnica — T o ru ń
12. B rody — Lwów
13. Brzesko —  K raków
14. Brześć n B. — Brześć n/B.
15. B rzeżany — Lwów
16. Brzozów —  Lwów"
17. Buczaez — Lwćnv
18. Bydgoszcz —  T o ru ń
19. Cliełm - L ub lin
20. C bodzież — Poznań
21. CbodoroAV —  Lw^ów
22. C hojn ice —  T oruń
23. (Tirzanów" — Kraków"
24. Ciechanów" —  W arszaw a
25. Cieszyn —  Katowdce
26. Czarnków" — P oznań
27. Częstochowa — Częstochow";
28. Czortków" — Lwów"
29. D ohrom il — Brześć n/B.



30.
31.
32.
33.
34.
35.
36.
37.
38.
39.
40.
41.
42.
43.
44.
45.
46.
47.
48.
49.
50.
51.
52.
53.
54.
55.
56.
57.
58.
59.
60. 
61. 
62.
63.
64. 
6.5. 
66.
67.
68.

D olina — Lwów 
D rohiczyn — Lwów 
D rohobycz —  Lwów 
D ubno —■ Lwów^
G arw olin — W arszawa 
G dańsk — Poznań 
G dynia — T oruń  
G łębokie — W ilno 
G niezno — Poznań 
G orlice — Kraków'
G ostynin — WarszaAca 
Gostyń —  Poznań 
G rodno —  W ilno 
G rodzisk — Poznań 
G ródek Jag iellońsk i — Lwółv 
GrudziŁ)dz — T oruń  
H orodenka — Lwów'
Hrubieszów' ^  W'arszawa 
Inow'roclaw' — T oruń  
Janów' — Brześć n  B.
Jarosław' — Lwów'
Jasło — Lwów'
Jaworów^ — Lwów 
Jęd rze jów '—  Czę8toclюлva 
Kalisz — W arszawa 
K ałusz —  Lwów
K am ień K oszyrski —  Brześć n/B. 
K am ionka Str. —  Lwów 
Katowdce —  К а^лѵісе 
K ępno —  Poznań 
K ielce — Częstochowa 
K obryń — Brześć n  B.
K olbuszow a — Lwów'
K oło — W arszawa 
K ołom yja — Lwów'
K onin  —  W arszaw a 
ICopy'cz)'ńce —  Lwów'
Kosów' —  Lwńw'
Kossów' — Brześć n  B.
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69. K ościan —- P oznań
70. K ościerzyna ■—■ T o ru ń
71. K ow el — L>vów
72. K oźm in —  P oznań
73. K raków  —  K raków
74. K rasnystaw  —  L ublin
75. K rosno —  Lwów’
76. K rotoszyn —  Poznań
77. K rólew ska H u ta  —  K atow ice
78. K rzem ieniec —  Lwów
79. K u tno  — W arszawa
80. Leszno —  P oznań
81. L ida — W ilno
82. L im anow a — Kraków'
83. L ipno —  T oruń
84. Lisko — Lwńw'
85. Lubaczów  — Lwów^
86. L u b lin  — L ub lin
87. L ublin iec  — Katowdce
88. Lwów’ —  Lwów’
89. Ł ańcu t —  Lwów’
90. Łom ża — Warszawka
91. Łódź — Łódź
92. Ł uck — Lw'dw’
93. Łuków  ■— Brześć njB .
94. Ł unin iec — Brześć n/B .
95. M iechów  —  Кгак0лѵ
96. M iędzychód —  P oznań
97. M ikotów  —  Katowdce
98. Milaiiów^ek —  W arszaw a
99. M ińsk Mazowdecki Warszawka

100. Mław^a — W arszaw a
101. M ołodeczno — W ilno
102. M onasterzyska — Lw’ów
103. M ościska — Lwów’
104. M yślenice —  K raków
105. ]\adw’órna —  Lwów
106. N akło  —  T o ru ń
107. Nieśwdeż — Brześć n/B.
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108
109,
110. 

111. 
112.
113.
114.
115.
116. 
117. 
И В .
119.
120. 
121. 
122.
123.
124.
125.
126.
127.
128.
129.
130.
131.
132. 
13.3.
134.
135.
136.
137.
138.
139. 
]40.
141.
142.
143.
144.
145.
146.

N isko —  Lwów 
. N ow em iasto — T oruń  
. Nowogróflek - -  Brześć n/B. 

Nowy Sącz - K raków  
Nowy T arg  ~  K raków  
Nowy 1 omyśl ■— Poznań 
O born ik i —~ Poznań 
O dolanów  — Poznań 
Olkusz — Częslocbowa 
O strołęka — W arszawa 
Ostrów —  P oznań 
OstroAviec ^  Warszaлva 
Ostrzeszów —  P oznań  
Oświęcim — K raków  
P ab jan ice  —  Łódź 
Pińczów  — Częstochowa 
P ińsk  —- Brześć n/B. 
P iotrków  -— Częstochowa 
Pleszew —- Pozna?!
Płock — W arszawa 
P odhajce -—• Lwó’łv 
Postawmy —  W ilno 
Poznań  — Poznań  
Przem yśl — Łw'ów' 
Przem yślany — Lwów^ 
Przew orsk —  Lwów 
P rużana  —  Brześć n/B.
I szczyna — Katowńce 
R adom  — W arszawa 
Radom sko —  Częstocliowa 
Radziecliow'^ —■ Lw’ó\v̂
Raflzy?! —- Brześć n/B.
Raw^a R uska —  Lŵ óŵ
Rawicz — Poznań 
R ohatyn  —  Lw'ów’
Rowaie ■— Lw'ów 
R?idki —- TjWÓw'
R ybn ik  —  K atow ice 
R ypin  — Тоі'ш!
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147.
148.
149.
150.
151.
152.
153.
154.
155.
156.
157.
158.
159.
160. 
161. 
162.
163.
164.
165.
166.
167.
168.
169.
170.
171.
172.
173.
174.
175.
176.
177.
178.
179.
180. 
181. 
182.
183.
184.
185.

Rzeszów — Lлvów 
Sam bor -  Lw 0ЛѴ 
Sanok — Lwów 
S am y — Lwów 
Sędziejow ice —  Łódź 
S iedlce —  W arszawa 
Siem ianow ice —  K atow ice 
Skała t —  Lwów 
Skole —  Lwów^
Słonim  — Brześć n/B.
Słupca ^  P oznań  
Sochaczew^ W arszaw a 
Sokal — Lwów 
Sosnowiec -— Kraków 
Śrem  - - Poznań  
Stanisław ów  —  Lwów" 
S tarogard  —  T o ru ń  
S tary Sam bor — Lwóлv 
S tolin  — Brześć n/B.
Stołpce —  Brześć n B.
S try j —  Lwów 
Szam otuły —  Poznali 
Szubin — T o ru ń  
Śniatyń  — Lwów^
Środa —  Poznań  
Śwdecie — T o ru ń  
Śwdęciaiiy S tare — W ilno 
T arnobrzeg  —  Lw-ów^
T arn o p o l — Lwów" 
d 'arnow skie G óry —  K atow ice 
Tarnów" — K raków  
Tczew" —  T oruń  
Tłum acz —  Lw"ów"
Tomaszów" Lulielski —  L ublin  
T o ru ń  — T oru ń  
T rem bow la —  L>\ów"
T u rk a  n/S try jcem  — Lw"ów" 
WarszaAva — W arszaw a 
Wa^^roл^"iec -— T oruń
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186. W ęgrów — W arszaw a
187. W ieliczka — Kraków'
188. W ieluń  — Częstochowa
189. W ile jka  — W ilno
190. W ilno — W ilno
191. W łocławek -— T oruń
192. W łodaw a -— Brześć n/B.
193. W łodzim ierz W ołyński —  Lwów'
194. W olsztyn - — P oznań
195. W ołkowysk — W ilno
196. W ołożyn —-  W ilno
197. W rześnia -— Poznań
198. Zagożdżon ■— W'arszawa
199. Zakopane — Kraków'
200. Zaleszczyki — Lwów'
201. Zamość — L ublin
202. Zaлviercie — Częstochowa
203. Zbaraż — Lw'ów'
204. Złoczów' —- Lwów'
205. Żnin - -  Poznań
206. Żółkiew' — Lwów'
207. Żuraw na ^ -  Lwów'
208. Żydaczów' — Lw'ów'
Cyfry powyższe i zestaw ienia w ykazują aczny rozwoj

Złviązku, oraz zapow iadają  okres w ew nętrznej konsolidacji.
Z w ażniejszycli czynności organizacyjnych Z arządu  w yli­

czyć jeszcze należy opracow anie projektów^; R egu lam inu  dla 
Z arządu  Głównego i R egulam inu dla W alnego Z jazdu  Delega- 
tów% R egulam iny te  będą przedm io tem  obrad  najbliższego 

alnego Z jazdu Delegatów*.
W  dalszym ciągu p rac  organizacyjnych zajm ow ano się 

także w ykonaniem  uchw ał ostatniego W alnego Z jazdu  D ele­
gatów, pow ziętych na wniosek ówczesnej K om isji organiza- 
t‘yj»iej-

P race organizacyjne Z arządu  n a tra fiły  w okresie spraw o­
zdawczym  na dosyć znaczne trudności, k tó re  n ie  pozw alały 
na prow adzenie  tych p rac  w odpow iednio  szybkim  tem pie. 
Zarząd Główny m a n adzie ję  jed itak , że trudności te  zostaną 
w k ró tk im  czasie usunięte, zaś ja k n a jd a le j posunięta  koordy-
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n acja  p rac  Zarztjdu Głównego z O kręgam i nm ożliw i i u ła tw i 
Zarządow i zrealizow anie p rzew idzianych  sta tu tem  szczytnych 
celów naszej organizacji.

PR A C E Z ZA K RESU  W YCHOW ANLA FIZY CZN EG O  
I PR Z Y SPO SO B IE N IA  W O JSK O W EG O

Prace  W. F. i P . W. prow adzone w okresie spraw ozdaw ­
czym przez wszystkie n iem al O kręgi Zw iązku w m niejszym  iuJ] 
\viększym zakresie, zależnie od w arunków  lokalnych , w p o ­
rów nan iu  z гокіепг ubiegłym  wzrosły n iepom iern ie . Z arząd 
Główny w zakresie p rac  W. F. i P. W. dążył do u jed n o sta j­
n ien ia  tychże n a  te ren ie  samego Z. O. R., pozatem  do skry­
stalizow ania celowości p rac, oraz do unorm ow ania zakresu 
działalności. To też w pierw szym  rzędzie Z arząd  Główny 
rozpoczął zb ieran ie  in fo rm  асу j z Okręgów , następ n ie  na  p o d ­
staw ie zebranego m a te rja łu  i pow zięcia pew nycłi w ytycznych, 
naw iązał Z arząd  Główny k o n tak t z Państw ow yni U rzędem  
W. F. i P. W ., od którego o trzym ano wiele cennych uwag wraz 
z przyi-zeczeniera pom ocy.

Pań6tл¥owy U rząd W. F. i P. W. n ak reś lił pew ien i>lan 
działalności d la Z. O. R., należy przyznać bardzo  dla Zw iązku 
zaszczytny, gdyż zdążający w k ie ru n k u  powderzeiiia Związkowi 
Oficerów  Rezerwy, przy  pom ocy Zлviązku Podoficerów  R ezer­
wy, do pew nego stopnia k ierow niczej ro li w ogólnej p racy  
nad  w ychow aniem  fizycznem  i przysposobieniem  wojskowem  
N arodu.

N a najb liższą przyszłość p race skierow ane być m uszą 
przeto głównie w k ie ru n k u  daw ania w ojsku in stru k to ró w  ofi­
cerów rezerw y, jako tcż  u rządzan ia  kursów , tym czasem  kilku- 
uastodniow ych, o ch arak te rze  m elodyczno-instruk torsk im .

Z arząd Główny s ta ra ł się o naw iązanie  ścisłego k o n tak tu  
z organizacjam i pokrew nem i na pohi W. F. i P. W. co m u się 
częściowo udało . W obec tego, że Z arząd  Główny w szedł na 
drogę u jed n o sta jn ien ia  p rac  P. W. i W. F. na obszarze Z^viaz- 
ku , opracow ano p ro je k t „R eg idam inu  W. F. i P. W. dla ZAviąz- 
ІЧ.ІІ O ficerów  R ezerw y“ , k tó ry  to  regu lam in  został Іутсгаволѵо 
uchw alony przez R adę Związkową. P ozatem  powyższy p ro jek t 
przesłany został do P. U. W. F. i P. W. celem uzgodnienia,
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przyczeni otrzym ano obietn icę, że po uzgodnien iu  regu lam inu  
jji'zez w spom niany U rzęd, zostanie tenże regu lam in  przesłany 
do wszystkich Dowództw Korpusów, jako  oЬoлviązujgcy dla 
Z. O. R. W' pracy  na tem polu.

N aw iązując do wniosków^ W . F. i P. W. Z jazdu  to ru ń ­
skiego, Z arząd  uzgodnił do peлvuego stopn ia  w nioski Z jazdu  
ЛѴ te j spraw ie, k tó re  zresztą są o b ję te  regulam inem . Zw iązek 
Of. Rez. został zarejestrow any w- spisie o rganizacji prow adzą- 
cycli p race  W. F. i P. W. w Państw ow ym  U rzędzie W. F. 
i 'p .  W.

Z arząd Zw iązku W' dalszym  ciągu uzgadn ia ł z w ładzam i 
państwowem i obow iązkow e uczestnictw o oficerów' rezerw y 
ŵ składzie W ojew ódzkich i Powdatoлvycb Komitetów^ W . F. 
i P. W . Obecnie Zarząd stara się o w ydanie sjiecjałnycb in s tru k ­
cji przy organizow aniu sk ładu  personalnego w^spomnianycb 
K om itetów . Celem  zorjentow^ania się w" pracy W . F. i P . W . 
na teren ie  Z. O. R. Zarząd przesłał O kręgom  kw estjonarjusze 
do w ypełnienia, oraz usta lił tymczasowy ra p o rt kw arta lny  rów ­
nież dla celów' o rjen tacy jnycb , z tem , że w' przyszłym  ro k u  ra ­
porty  powyższe będą przesyłane n ie kw orta ln ie , a półroczam i, 
a to d la  odciążenia pracy Okręgom .

W edług otrzym anych dotychczas in fo rm ac ji stan  prac  
W . F. i P. Wy przedstaw ia się n a jlep ie j w' O kręgach: Lwow­
skim , Pom orskim , Poznańskim , Śląskim , W arszaw skim  i W i­
leńskim .

In fo rm acje  posiadane w' tym  w zględzie dotychczas przez 
Zarząd Główny są jed n ak  dalek ie  od stanu  rzeczywistego, choć­
by z uwagi na to, że n iek tó re  O kręgi n ie  podały  ścisłych da­
nych. StAcierdzić AYSzakże należy, iż p race W . F. i P. Ŵ . 
Av bieżącym  roku  wzeszły na teren ie  Z. O. R. na dobre tory 
i przy energicznym  w ysiłku i poparc iu  w ładz wojskow'ych, 
Z. O. R. może się stać jednym  лѵіеікіт rezerw oareniu  instruk- 
lorówg tak  l>ardzo potrzebnych Pańslwm.

W ładze wojskoAve p ragną wszakże by:
1) oficerow ie rezerw y n iezarejestrow ani, a p racu jący  na 

polu W . F. i P. W ., byli zorganizow 'ani w' naszym  Z.O.R. 
gdyż przez to będą mogli stale być лѵ kon takcie  ze 
zm ianam i i ulepszeniam i лѵ pracy Ŵ . F. i P . W .,
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2) pragnij by oficerow ie rezerw y o b ję li instruktorskćj 
p racę  w jednostkach  W. F. i P . W. organizow anych 
przez P. U. W. F. i P . W.

Zadaniem  Z. O. R, jest p row adzen ie  d ale j лѵуІусгопусЬ 
już p rac ; w^ejście w ścisły k o n ta k t ze Zw iązkiem  P odofice­
rów  Rezerw y i prow adzenie, oraz organizow anie W. F. i P. W. 
W' zAviązkacb o ch arak te rze  p rzysposobien ia  wojskowego.

Ролѵоіапі jesteśm y nad to  do w spółpracy  i pom ocy z w oj­
skiem  W' pu łkach , w k tó rych  się ćwiczy m łodzież szkolny.

O ficerow ie rezerw y na stanow iskach nauczycieli w iejskich, 
ohyw^atele zieniscy, ro ln icy , w inni jako  członkow ie Z. O. R. 
i ЛѴ porozum ien iu  z n im  zakładać w m iejscach  sw^ego poby tu  
p laców ki W . F. i P. W. ściśle лvedług regulaminów^ władz 
w^ojskowych i Zwiyzko\\ ycli.

R easum ując powyższe. Zw iązek O ficerów  R ezerw y:
a) w nioski Z jazdu Toruńskiego częściowo wycielił w życie,
h) naw iązał ścisły k o n tak t z P . U. W. F. i P . W.,
c) dąży do u jed n o sta jn ien ia  p rac  n a  te ren ie  całego 

Z. O. R-u,
d) p racu je  n ad  organizacją  kursów  m etodyczno-iiistruk- 

torskicli w Z. O. R.,
e) w spó łp racu je  z pokrewuiem i organizacjam i.
iSależy pam iętać  o tern, że zadan iem  Zw iązku Oficerów  

Rezerw y jest n ie ty lko  pogłęb ian ie  w iedzy wmjskowej w śród 
członków^ Zw iązku, ale i działalność na  tem po lu  w' szeregacli 
organizacji przysposobienia wojskoAvego, gdyż oficerow ie re ­
zerwy zgodnie z ideą Zw iązku pow ołani są do te j pracy obok 
swych Kolegóлv służby czynnej.

PRA CE Z ZA K RESU  PR A SY  I  PR O PA G A N D Y

W alny Z jazd  D elegatów  ŵ T o ru n iu  исІпѵаЫ 9 wnioskóлv, 
z k tórych  n ie  wszystkie m ogły być лѵ ro k u  sprawozdaAvczym 
zrealizow ane, poniew'aż zarów no szereg przeszkód, ja k  i braK 
finansów" a zatem  niem ożność posługiw ania się in tensyw nie 
p ła tn em i siłam i, un iem ożliw ił w^ykonanie dok ładne w szystkich 
postu latów  Zjazdu.

Pom im o to  jed n ak , p restige  Zw iązku Oficerów" Rezerw y 
dzięki usilnem u oddziały wdaniu na  zew nątrz, zajmoAvaniu
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przez oficerów rezerw y pow ażnych stanow isk w życin społecz- 
nem  i innych  k ie ru n k ach , dzięki podkreślan iu  łączności o rgan i­
zacyjnej, so lidarności i  pow agi sam ej organizacji, podniósł się 
do wyżyn, jak ich  p rzed tem  n ie  osić|gał.

I  w łaśnie dop iero  na te j, obecnie już dokonanej p racy  
przygotow aw czej, m ożna rozpocząć pow ażne i skuteczne wy­
siłk i szerokiego propagow ania naszych haseł i postaw ienia 
naszego Zw iązku na  tym  poziom ie, na  jak im  stać w in ien  już 
z sam ej rac ji swego pow ołania, jako  organizacja byłych rożka- 
zodaw ców : przodu jąc  w szystk im  we w szystkiem .

Spraw a reorgan izacji o rganu  „Z nak“ celem  przystosow a­
n ia  go do po trzeb  wszystkich O kręgów  Z. 0 . R. i Z arządu  
Głównego, n ie  m ogła być dotychczas załatw iona z ra c ji b rak u  
odpoл\iednich funduszÓAV w Z arządzie G łów nym , um ożliw ia­
jących  w ydaw anie o rganu  „Z n ak “ w W arszaw ie, jako  w m ie j­
scu siedziby Z arządu Głównego Z. O. R. Rz. P.

To samo należy pow iedzieć o Sekcjach P rasy  i P ro p ag an ­
dy, k tó re  zostaną utw orzone w ro k u  bieżącym , po p rzy jęc iu  
w życie regulam inów  w ew nętrznych pracy  związkoAvej.

Spełniono natom iast postu la ty  Z jazdu  dotyczące u d z ia łu  
w Śлvięcie Dziesięciolecia, k tó re  było w yzyskane należycie. 
O ficerow ie Rezerwy zarówno w’ p rasie  ja k  i o p in ji za jęli p o ­
ważne m iejsce.

N ajiisano także i um ieszczono w prasie  szereg artykułów .
Копсолѵе w ytyczne Z jazdu, dotyczące fu n d ac ji tab lic  p a ­

m iątkow ych poległych w obronie O jczyzny, oraz prow adzenie 
p ropagandy  Zwdązku przez ra d jo  i k ino  n ie  n a tra fiły  do tych­
czas na w arunk i um ożliwóające w ykonanie tych postu latów  
Z jazdu. B ędzie to  m ożliwe dopiero  teraz, bow iem  w raz ze 
w zrostem  w^ewmętrznej wdęzi organizacyjnej, idą  dw^a zasadni­
cze dla uzyskania jak ichko lw iek  rezu lta tów  objaw y: posłucli 
w społeczeństw ie i rea ln a  pom oc obyw ateli po trzebnych  do 
naszej p racy  (prasa, rad jo , k ino i t. p .) . Bez uprzedn iego  
uzyskania tych dwu czynników^ tru d n o  było coś zrobić.

R ok Iłieżący zastaje зргалѵу P rasy  i P ro p ag an d y  W' ten  spo­
sób ustawdone do życia, dzięki n iezw ykłem u wzrostowd powagi 
ZOR-u, że m ożna śm iało patrzeć  w przyszłość; coraz wdększe 
kręgi zatacza śwdadomość, że jed n ak  oficerstAvo polskie czyn­
ne i ŵ rezerwde, zaw^arło najlepsze  jednostk i społeczeństw^a
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i najczynniejszy , n a jb a rd z ie j wartościow y e lem en t państwowo- 
twórczy. Coraz szersze ko ła  naszego społeczeństw a nauczyły 
się już poznaw ać i szanować nasz Znak. A w reszcie — w zajem ­
na b ra te rsk a  solidarność członków ZOR-u, w yrażająca się co­
raz częściej w  rea lnym  czynie i rea ln e j pom ocy, tw orzy w a­
ru n k i zyskania niezw ykłych rezu lta tów  już w najb liższej p rzy­
szłości.

D la powyższego — spraлvę pow ażnie zorganizow anej p ro ­
pagandy m ożna dopiero  obecnie uw ażać za dostatecznie realną.

IN T E R W E N C JE  ZARZĄDU GŁÓW NEGO W SPR A W IE 
O BRONY SŁUSZNYCH IN T E R E SÓ W  CZŁONKÓW  

ZW IĄZKU, ORAZ P O PA R C IE  U D ZIELA N E CZŁONKOM  
W IC H  SPRA W A CH  M A T E R IA L N Y C H

S ta tu t Zw iązku O ficerów  R ezerw y R zeczypospolitej P o l­
skiej n ak ład a jąąc  pew ne olłow iązki na swycli członków  w sto­
sunku do P aństw a i o rganizacji, p rzew idu je  jed n ak  udzie lan ie  
pom ocy członkom  w obronie  icłi słusznych in teresów  i w za­
sp ak a jan iu  po trzeb  m aterja ln y cb . W  okresie spraw ozdaw czym  
Zarząd СІ0лѵпу interлvenjow ał u  w ładz w I2 I  Avypadkacli 
z czego w 82 w ypadkach in terw en jow ano  osobiście przez 
członków  Z arządu  Głównego, zaś w  39 w ypadkach  w drodze 
p isem nej.

In te rw encje  Z arządu  Głównego, trak to w an e  pow ażnie 
i przynoszące m ożliw ie w  każdym  w ypadku  korzystny w ynik 
d la p e ten ta , m uszą być wszakże o p arte  n a  ścisłym i rzeczo­
wym m ate rja le  dostarczonym  przez p e ten ta  za pośrednictw em  
i z p rzychy lną o p in ję  odnośnego O kręgu  Związku. Z upełn ie  
słuszna droga tego postępow ania pow zięta by ła  n a  skutek  
w niosku R ady Związkowej z dn ia  24.11 1929 r., k tó ry  b rzm i: 
,.R ada Związko\va zebrana  лѵ dn. 24.11 1929 r. uw aża, iż Za­
rząd  Głów ny w in ien  p op ie rać  p rośby  członków  Zw iązku 
u w ładz odnośnych jedyuiie w tym  w ypadku , gdy o p in ja  Za­
rządu  K oła i O kręgu jest p rzychy lna  i d a je  pe łne  gw arancje, 
iż poparc ie  jest konieczne, p rośba  zaś pod  w zględem  form y 
opracow ana jest rzeczowo i pow ażnie“ .
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FE D E R A C JA  PO L SK IC H  ZW IĄZKÓW  OBROŃCÓW  
OJCZYZNY

Cechą zasadniczą, różniącą n a ró d  polski od narodów  in ­
nych, jest o lbrzym i w ysiłek konsolidacyjny, w ysiłek stale ro ­
snący i przynoszący z każdym  dniem  nowe tryum fy.

Jeżeli, pom im o ciężkich ran  d ługiej w ojny, zniszczenia 
skarbu , a przedew szystkiem  tragicznego podzia łu  na d zie ln i­
ce przez ła t przeszło sto —  w ew nętrza konsolidacja  n astęp u je  
coraz szybciej — to n iechybn ie  zasługę tego przypisać należy 
byłym  wojskowym , a w znakom ite j większości oficerom  re­
zerw y.

Spójrzm y w k ilk a  k a r t  przeszłości.
Podzielen i na trzy  dzielnice, Polacy pod  batem  rosyjskim , 

prusk im  butem  i austry jacką  p e rfid  ją , rozdarci tw ardą  b a rje rą  
graniczną, cliowani w obcych językach i p rzew ro tnem i a da- 
lekosiężnem i m etodam i —  nie ty lko  n ie  za trac ili polskości, ale 
przeciw nie; w ogniu zm agań w ynaradaw iających , dusza p o l­
ska hartow ała się na przedziw ną stal.

Ale sto la t niew oli zostawić m usiało  pew ne ślady. K ażda 
z dzielnic uw ażała swój system  sam oobrony p rzed  zaborcą 
za najlepszy, rezu lta ty  osiągnięte w лѵаісе o duszę polską za 
najw ybitn iejsze. Ten szlachetny лvyścig n a ro d u  jako  całości, 
w starciach  p a rty jn y ch  zaostrzał się czasem n iepożądanie.

Przyszedł rok  1918... N aród  stanął pod  b ron ią , walcząc 
n ie ty lko  o wolność swoją — ale zarazem  zgodnie z tysiąc­
le tn ią  tradyc ją  R zeczypospolitej P o lsk ie j —  o wolność świata, 
zagrożonego zalewem  barbarzyństw a.

I w tedy to wysokie cnoty P olaków  zabłysnęły p rzedziw ­
nym  św iatłem . Na froncie, w ogniu, n ie  is tn ia ły  różnice. N ie 
było ani dzielnic, ani przeszłych dorobków . Była obrona 
wolnego życia powszechności.

Kr\vawa p raca skończyła się, zam knię ta  spraw iedliw ą d ło ­
nią ł l is to r ji . N adszedł okres pracy  ŵ pokoju . Jak  ŵ on czas, 
na w ojnie, polski żohiierz k rw ią łączył ro zd artą  Polskę, tak  
i po лѵо]піе p rzo d u je  w olbrzym iej p racy  konso lidacy jnej.

R ealnym  i potężnym  rezu lta tem  pracy  jest F ed erac ja  P o l­
skich Związków Obrońców^ O jczyzny, skup ia jąca  w" sobie 24
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organizacyj byłycb Avojskowycb. Zw iązek O ficerów  Rezerw y 
dołożył wszelkicli s tarań , ażeby „F ed erac ja“ stała się potęgą.

Jest n ią. Całe społeczeństw o, b io rące gorący udzia ł 
w W ielk iem  Święcie D ziesięciołecia O dzyskania W olności, p a ­
trzyło pełne podziw u łu b  też czytało ze w zruszeniem  o o lb rzy­
m im  pochodzie „F ed e rac ji“ . Przeszło 40.000 delegatów  „F ede­
ra c ji“ z całego k ra ju  defilow ało p rzed  M arszałkiem  P iłsudskim .

W Z jeździe „F ed erac ji“ w zięły ud z ia ł wszystkie Związki 
li. w ojskowych. A więc zb ra tan ie  się byłycb w ojskow ych stało 
się faktem  dokonanym  i zostało uznane przez o p in ję  p ub licz­
ną za w spaniały  d ar d la  N arodu  w Święto D ziesiątej Rocznicy 
O dzyskania Swobody.

Związek Oficerów  Rezerw y m usi znajdow ać się w szere­
gach a rm ji rezerw ow ej — F ed erac ji, podnosząc je j au to ry te t 
i zam ując w n ie j z rac ji sivego ch a rak te ru  i znaczenia należne 
m iejsce, bow iem  budow a a rm ji rezerwistóiv w inna odpow ia­
dać budow ie a rm ji czynnej.

W d n iu  30 w rześnia 1928 r. na  posiedzeniu  Z arządu  Głów­
nego Zw iązku zapad ła  uchw ała o p rzy stąp ien iu  Z. O. R. Rz. P. 
do Federacji. Lich w ała z dn ia  30 w rześnia, podyktow ana dzie­
jow ą w prost koniecznością, uw arunkow ana została jed n ak  
przyjęciem  je j przez W alny Z jazd  D elegatów , jako  organu  je ­
dynie kom peten tnego  do pow zięcia tak  w ażnej decyzji.

Z arząd  Główny czuje się dum ny, że usilną p racą  swoją 
i pracą w ielu członkÓAV Z. O. R., stojącycli na  czele innych 
o rganizacji jako  oficerow ie rezerw y, przyczynił się do u rze­
czyw istnienia w ielk iej idei, tak  bardzo  w ażnej na te ren ie  p ra ­
cy b. kom batan tów : w szyscY  razem .

A realizow anie konso lidacji tw orzy potęgę tak  znaczną, 
że sta je  się ona w ażkim  argum entem , zabezpieczającym  siłę 
i potęgę naszego Państw a.

W dnixi 9 czerwca 1929 r. n a  W alnym  Zjeździe F ed erac ji 
w W arszaw ie przeprow adzono w ybory do Z arządu  Głównego 
F ederacji, w k tó rym  obok Prezesa F ederac ji, G enerała Dr. R o­
m ana G óreckiego, zasiadać będzie dw ucb przedstaw icieli Za­
rządu  Głównego Z. O. R., kol. kol. J. Ryszkiewicz i E. H u p ert, 
p iastu jąc  m andaty  I  Л—Prezesa i S karbn ika.
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D nia 10 czerwca r. b. n a  pierw szym  posiedzeniu  P rezyd jum  
Z arządu Głównego F ederac ji, kol. J. Ryszkiewicz został pow o­
łany  na  stałego zastępcę Prezesa F ederacji.

FID A C

Przedstaw iciel Z. O. R. w- ro k u  spraW'Ozdawczym w chodził 
w sk ład  Z arządu , przyczem  stanowdsko Fidacki wobec Z. O. R-u 
było n a jzu p eb iie j zadaw-alające. W yraziło  się to przede- 
^vszystkiem w' rezerwow^aniu d la Z. O. R-u m iejsca we wszyst­
k ich  w ystąpieniach F id ac‘u, do czego w m yśl s ta tu tu  F idacbi 
Z. O. R. n ie  zawsze m ógłby pretendow^ać, gdyż przedstaw iciel­
stwa organizacji w*̂ F id ac‘u, uzależnione jest od ilości je j 
członków^ ŵ stosunku do ilości członków innych  organizacji. 
M im o to, F idac  na żądanie przedstaw iciela Z. O. R-u uw zglę­
d n ił delegata od Z. O. R-u na K ongres IX -ty F id ac ‘u  ŵ B u k a­
reszcie, gdzie nasz delegat, adw^ k p t. rez. Jerzy  W roncki, 
p rzy jm ow ał czynny udzia ł W' szeregu kom isji, na  k tó rych  udało  
się przeprow^adzić szereg uchw^ał, zgodnie ze w^skazówkami M i­
nisterstw a Spraw' Zagr. L o jalne stanow isko i docenian ie  w ar­
tości Z. O. R-u przez Z arząd F id ac ‘u  ujawmiło się szczególnie 
ЛѴ spraw ie rep rezen tac ji F id ac ‘u n a  uroczystościach dziesię­
ciolecia osw'ohodzenia B elgji, dokąd  przez rząd  belg ijsk i zo­
stało zaproszonych z Polski trzech  przedstaw icieli F id ac ‘u. 
Z arząd  F idachi w^yhierając delegatów^ ofiarow ał jedno  m ie j­
sce przedstaw  icielowd Z. O. R-u, k p t. rez. J. W^ronckiemu. 
Podczas zaś t. zw. „polskiego d n ia“, k tó ry  m ia ł m iejsce 
W' M ons, przedstaAviciel nasz, k p t. W^roncki, przem aw iał 
im ieniem  całego F idachi. Podczas tycli dwu delegacji skon- 
statow^ano nawdązanie praw dziw ie serdecznych stosunków' 
z kolegam i z a rm ji sojuszniczych, co m a doniosłą w artość 
}>ropagandow'ą. N adm ienić  należy, że Z. O, R. podczas poby tu  
delegacji w' B elg ji ofiarow ał, za pośrednictw^em naszych k o le ­
gów belg ijsk ich , m iastu  B rukseli d la popu larnego  pom nika 
zw. „М анекен P is“ (za p rzyk ładem  Avszystkich Państw^ ałjan- 
ckich) u n ifo rm  polskiego generała, co było p rzy ję te  z wyra- 
źnern zadow oleniem  i zarządzono naw et z tego pozorn ie d ro b ­
nego zdarzenia  uroczystość pub liczną  z udzia łem  wdadz b e l­
gijskich.
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D elegacja do B e lg ji 

(Z wrażeń przedstaw iciela  Z. O. R .)

Rocznica 10 lis topada jes t w B elg ji obcliodzona bardzo  
uroczyście. D zień zaw arcia ro ze jn m  w лvielkiej w ojn ie  jest 
świętem  n a r  odo wem uw oln ien ia  k ra ju  od n iem ieck iej oku-

W ro k u  1928 jako  w dziesiątą rocznicę, belg ijsk ie  
organizacje  b. wojskowych w po rozum ien iu  z rządem  b e lg ij­
skim  zaprosiły  ze w szystkicb państw  sprzym ierzonycb delega­
cje b. лvojskowycb, zrzeszonych лѵ F id ac ‘u.

Zacząć należy od stw ierdzenia, że przez cały czas poby tu  
B elg ji byliśm y otoczeni atm osferę p rzy jaźn i i n iezm iern ie  

trosk liw ej gościmiości. W szędzie, dokąd  p rzy jeżdżały  delega­
cje, w itano je  z rozkazu rządu  belgijsk iego h onoram i w oj­
skowymi, co przy  n iew ielk ie j ilości delegatów  (około 30-tu) 
wywołało w rażenie szczególnie uroczyste. Już w trzy  godziny 
po przy jeździe  rozpoczął się prześlicznym  koncertem  w sa­
lach starożytnego ratusza w B ruk se lli nieprzerw^any szereg 
p rzy jęć i uroczystości, trw ający  sześć dni.

Uroczystość 10 listopada, rozpoczęta p rzed  w spaniałym  
grobowcem  N ieznanego Żołnierza, acz o fic ja lna, bo w obecno­
ści rodziny  kró lew skiej, p rzedstaw icieli Avładz, dyp lom acji, 
zrzeszeń i t. p. w yw arła n a  nas głębokie w rażenie, — n astró j 
tłum ów  był dziw nie skupiony, a k iedy  k ró l A lb e rt sk łonił 
się p rzed sym bolem  bohaterstw a żołnierskiego, on, k tó ry  godnie 
zasłużył n a  im ię kró la-żo łn ierza, i nasta ła  w iełka cisza, p rze ­
ryw ana b uk iem  zdała strzelających  dział i p łaczem  kob ie t, — 
tycli, k tó re  n ie  zapom niały , —  dopraw dy, tru d n o  było oprzeć 
się w zruszeniu. N astąp iła  następn ie  d efilada  organizacyj 
i sztandarów  i sk ładan ie  wieńców. W tym  pochodzie b raliśm y 
m iejsce bezpośrednio  po o fic ja lnych  p rzedstaw icielach  państw  
sprzym ierzonych. Zaraz po tem  zaw ieziono nas do pałacu  k ró ­
lewskiego n a  aud jencję . K ażdą delegację pokolei p rzy jm ow ał 
k ró l w asystencji k ró low ej, następcy tro n u  i jego żony, 
ks. A strid . Nas zapy ta ł o zdrow ie m arszałka P iłsudskiego. 
K ró l rob i w rażenie wręcz u jm u jące  przez p rosto tę  i pozorną 
nieśniiałość, k tó ra  zresztą n ie  przeszkadza, że nazw a król-żoł-
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uierz  doskonale odpow iada wyglądowi kró la . P odobno k ró l 
to przezw isko, n adane  m u w okresie w ielkiej w ojny, bardzo  
sobie ceni. Zapew ne, m ało  k tó ry  panu jący , może się poszczy­
cić tak ą  przeszłością żołnierską, jak  k ró l A lbert.

Tegoż dn ia  podczas ban k ie tu , w ydanego n a  naszą cześć 
przez Związek b. K om batan tów , zaszedł p rzy jem ny  i n ie ­
oczekiw any ew enem ent. Oto obecny, jako  przedstaw iciel rzą­
du, m in ister obrony narodow ej, h r. de B rocqueville , po p rze­
m ów ieniu, k tó re  m ów iąc naw iasem , n ie  podobałoby  się napew - 
no naszym  przysięgłym  pacyfistom , oznajm ił, że k ró l, d la  u p a ­
m ię tn ien ia  naszej gościny w B elgji, n ad a ł nam  odznaczenia 
wojskowe. O dczytano odpow iedni dekre t, z którego w ynikało, 
że posiadający  stopnie  oficerskie o trzym ali krzyże wojskowe, 
ІШ1 І — m edale  wojskoл¥e. A systujący m inistrow i generał p rzy ­
p in a ł nam  odznaki i doręczył paten ty .

W dniach następnych  uroczystości były u rządzane już 
specjaln ie  na cześć przybyłych  delegatóлv we wszystkich w ięk­
szych m iastach B elgji. Rozpoczęło się od Liege (L eod ium ). 
W m ieście tem  pokazano nam  robo ty  przygotow aw cze do 
w ielk iej wystawy w r. 1930 (setna rocznica niepodległości B el­
g ji) , uraczono nas koncertem  trzech  wyborow ych o rk iestr 
wojskowych, przysłanych przez rządy  angielski, francuski 
i w łoski, wreszcie pokazano nam  cudow ny w idok na  m iasto 
z góry, na k tó re j stanie pom nik  poległych ŵ w ielk iej w ojnie 
(M em oriał In te ra llie ) . W ieczorem  pow rót do B rukselli. N a­
za ju trz  nowa jazda, jak  zwykle w ygodnym  salonowyun w ago­
nem , do A ntw erp ii. Zwdedzanie tego jednego z najwnększycb 
portów" europejsk ich . W padliśm y w" prawulziwy podziw , czego 
dokonać 7iioże naлvet m ały liczebnie naró d , k tó ry  wie, czego 
chce i d ic e  ргасолѵа0. P rzy jęc ie  przez m unicypalność, guber­
na to ra , przedstaw ienie  л¥ operze flam andzkiej.

N astępny  ran ek  „w olny“ . W po łudn ie  nieco propagandy  
przem ysłow o-handlow ej. P rzy jęcie  W" belg ijsk im  k lu b ie  p rze­
m ysłow o-handlow ym . Przem ów ienia ow iane nie-m arksow skim  
„m aterja listycznym  pojm ow aniem  dziejów “ , b roszu rk i re k la ­
m owe i t. p. Zresztą, już od AntAverpji o trzynnrjem y przy 
każdej okazji, w raz z n iałem i upom inkam i, jak  m edale, ta- 
b liczk i bronzow^e z płaskorzeźbą, dość artystycznie w ykona­
ne, — jeszcze broszurk i ad hoc ozdobnie w ydane z rozm aitego
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k a liljru  rek lam ą, tu rystyczną i uie-turystyczną. Uczyć się, jak  
n ie  należy n igdy  zapom inać o in teresie...

W ieczorem  w yjazd do O stendy. M ała z tego w yjazdu 
uciecha, bo niepogoda, a zresztą O stenda w jesien i i nocą n ie 
może dać n ic  więcej po n ad  spacer z ostrym  oddechem  m orza. 
Oczywiście, m im o spóźnionej pory , p rzy jęc ie  w ratuszu . P rzy  
te j okazji zauważę, że m unicypalność w B elg ji n ie  jest to samo, 
co u nas. Dawne trad y c je  w alk gm in m iejsk ich  z p anam i feo- 
dalnem i, przynależność n iek tó rych  m iast do potężnego zw iązku 
hanzeatyckiego, w yrobiły  лѵ m ieszczanach dum ę p row in c jo n a l­
ną, zarządom  zaś m iejsk im  szereg przyw ilejów , a przede- 
wszystkiem  ogrom ne poszanow anie te j w ładzy sam orządow ej 
w śród w spółobyw ateli. D zięki tem u p rzy jęc ie  ŵ ra tuszach  — 
nawdasem m ówiąc, jed en  p iękn iejszy  od drugiego ■— m ają  
W" sobie coś z p rzy jęć  dw'orskich, a zarazem  pew ną swoistą po ­
wagę i w yw ołują W’ „nieprzyzw yczajoiiym “ w rażenie, że czy­
niony m u jest Avyjątkowy zaszczyt...

R ankiem , skoro świt, w yruszam y do Brugges. M iasto — 
k le jno t. N ajbogatsze m uzea, pełne dzieł sztuki, zupe łn ie  bez­
cennych, p rzep iękne  stare  budow le na brzegach kanałów , 
w koronkacli z m arm u ru  i a labastru , n iep raw dopodobn ie  za­
chow ane urocze w nętrza ze średniow iecza, pe łne  b oazerji, k tó ­
rych każda figurka  jest m aleńk iem  arcydziełem  m istrzów  fla ­
m andzkich , a podobno i wdoskicb. W reszcie, jedyny  w" swoim 
rodza ju  koncert na czterdziestu  dzw onach, k tó re  p am ię ta ją  
rzekom o w iek XV-ty. M ajestatyczne kościoły, k tó re  w"spania- 
łością m ogą w^ytrzymać porów iianie ze św iątyniam i rzym skie- 
mi — znowii pełne rzadk ich  dzieł sztuki m alarsk ie j i rzeźby. 
Na ty le  „cudow ności“ m ieliśm y za m ało  czasu i w racam y do 
B rukseli nieco oszołom ieni, choć oczarow ani.

W reszcie ■— dzień ostatn i —  wycieczka do Mons. Jest to 
ośrodek górnictw a, gdzie p rac iije  k ilkanaście  podobno  tysięcy 
polaków . B ierzem y za dobrą  m onetę гарелѵпіепіе, że ta  wy­
cieczka została p rzew idziana w p rog ram ie  ze specjalną m yślą 
c po lsk iej delegacji i p rzystępu jem y  do oglądania  m iasta, 
lecz „po w czorajszem “ jesteśm y przesyceni i n ic nam  spe­
c ja ln ie  n iep rzy p ad a  do sm aku. N atom iast m am y trem ę. 
Pochodzi ona stąd, że jest to „nasz dzień“ . Znaczy to, 
że przem aw ia tego dn ia  członek po lsk iej delegacji, im ieniem
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Fidac‘u. M ieliśm y przem aw iać лѵе dwu, tym czasem  toлvarzysz 
m ój stracił zupełn ie  głos i pozostaw ił m nie samego na  pastw ę 
cudzoziemców. Otóż cierp ia łem  лѵіеіе podczas tegorocznego 
kongresu F idac‘u w B ukareszcie, słuchając pow odzi mów pacy­
fistycznych, pe łnych  h łagań  o pokó j „za każdg cenę“ i opiera- 
jjjcych n adzie ję  n a  ten  w ym arzony pokó j w yłącznie n a  „poczu­
ciu praw a i spraw iedliw ości“ narodów '; c ierp ia łem  już n iezno­
śnie, słuchając tego wszystkiego w' sto rtu row anej B ełgji, k tó ra  
w łaśnie na tych  zasadach m iała  ргалѵо do zupełnego bezp ie­
czeństwa i w łaśnie dlatego pokazu je  cm entarze, gdzie we w spól­
nych dołach setkam i łeżą rozstrzelane kob iety , dzieci i starcy... 
N ie w ytrzym ałem  tedy  i wyzhyw^szy się trem y, pow iedziałem , 
co myślę. Że u nas oczywiście n ik t w^ojny n ie  chce i wszystko 
uczyni, aby je j m iiknąć, lecz jeśli wbrew' naszej woli, w ojna do 
nas jirzyjdzie z tam te j strony W isły Ііпэ B.enu, to napew no n ie  
ograniczym y się do mów pacyfistycznych, że cudzego n ie  chce­
m y, a swojego n ie  dam y, i, że n ie  należy zam ykać oczu na  nie- 
Ьегріесгеіівілѵо, k tó re  grozi i że n iebezpieczeństw a rew^anżu m o­
wam i zażegnać się n ie da. In n e  części p rzem ów ienia pom ijam , 
ho były  to historyczne, zw^ykłe w tak ich  razach  stл\ierdzenia
0 w spólnych przeżyciach dw u krajów^ p rzy jaznych , Polski i B eł­
gji. Skutek  przem ów ienia był zgoła „rew 'elacyjny“ : koledzy 
francuscy n ie  m ów ili nic, lecz znacząco ściskali nam  dłonie, 
czesi, ru m un i, Serbowie, a przedew 'szystkiem  helgoл\ie, koledzy
1 n ie  koledzy, zrobili nam  dem onstracy jną owację. Szkoda, że 
ci ostatn i są bodaj, prócz nas, jedynym  narodem  w' E urop ie , 
k tó ry  zdaje  sobie spraw ę całkow icie z pew nika, że zapew nie­
n ia  p. Stresem ana i s ta ran ia  p. B ria n d ‘a n ie  stanow ią tw ier­
dzy n iezdoby te j p oko ju  wszechświatowego...

W Mons godną jest w idzenia szkoła górnicza, k tó rą  też 
szczegółowo nam  pokazano. P rzy  te j okazji n ie  zan iedbano 
p ropagandy  na tem at rozw oju przem ysłu belgijskiego. Odczyt. 
Broszury.

W ieczorem  pow rót do B ruksclli i osta tn i pożegnalny, 
a w spaniały  b an k ie t \vydany przez belg ijsk i związek oficerów^ 
rezerлvy chyba na czterysta osób. P raw dziw ą a trak c ją  tego 
w ieczoru ]>yło przemóлvienie prezesa rad y  m inistrów ', p. Jaspa- 
ra, k tó re  m am  wyrażenie, n ie  podobałoby się także  pacyfistom  
a on trance. A trakcja  polegała zresztą n ie ty łko  na treści —
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p Jasp ar jest fenom enalnym , fascynującym  mówcą. Pożegna­
nia. Serdeczności.

Na zakończenie podam  do w iadom ości rzecz, zakraw ającą 
na anegdotę, a jed n ak  praw dziw ą. W B rukselli is tn ie je  na m a­
leńk im  p lacyku, m aleńk i posążek, zwany M aneken-Pis. Jest to 
m aleńk i uśm iechnięty  chłopczyk, k tó ry , jak b y  to  powiedzieć... 
fohi to, czego się zw ykle pub liczn ie  n ie  robi. Innem i słowy, 
jest to fon tanna. Otóż posążek ten  jes t tak  w B rukselli k o ­
chany, że ofic ja ln ie  nazyw ają go pierw szym  obyw atelem  B ru ­
kselli („p rem ier bourgeois de B ruxelles“ ). P aństw a aljanck ie  
po w ojn ie  ofiarow ały  m u rozm aite  un ifo rm y , w k tó re  jest u b ie ­
rany  w dni uroczyste, a F ran c ja  o fic ja ln ie  тіаполѵаіа go... k a ­
p ralem , nad a jąc  zarazem  krzyż w ojskow y z n astępu jącem  uza­
sadn ien iem : ..za to, iż przez całą w ojnę spełn ia ł n iep rzerw an ie  
swe wysokie funkcje  oraz za to, że okazyw ał najw yższą pogardę 
arm ji o k u p acy jn e j“ . Oto praw dziw a anegdota. W  Zwdazku 
Of. Rez. pow stała myśl, abyśm y zaw ieźli m alcow i u n ifo rm  ge­
neralsk i, co zostało dokonane w ten  sposób, że czapkę i odznaki 
zabraliśm y z sobą, a u b ran ie  w ykonano na m iejscu. P rzez |эо- 
średnictw o prezesa Zw iązku Narodoлvego b. w ojskowych b e l­
gijskich, p rzekazaliśm y m u n d u r burm istrzow a B rukselli. N ie 
um iem  opoл\iedzieć, ja k  serdecznie belgowde dziękow ali nam  
za ten  „p o d aru n ek “ .

O rganizatorow ie uroczystości belg ijskicli zdali praw^- 
dziwie ciężki egzam in i zdali go św ietnie. Że zadali sobie 
ty le tru d u , n iew iitp liw ie m ieli na  celu coś w ięcej, n iż chęć 
zrob ien ia  b. tow arzyszom  b ro n i przyjem ności. M yślę, że ideą 
przew odnią było zadokum entow 'anie, że sprzym ierzeni pozo­
stali... sprzym ierzonym i, m im o upływ u dziesięciu la t, że B elg ja 
rozw ija się gospodarczo i chce poko ju , lecz, że wmjna wiele 
gorzkiego dała je j dośw iadczenia, więc, że o wmjnie n ie  za­
pom niała  i  m oże rów nież, okazując wdzięczność w'ojskowym 
z la t w ojny, chciano zaznaczyć, że od n ieb  w ygląda B elgja 
gw arancji swych praw" do życia...

W róciliśm y pełn i now ych wyrażeń, trochę  z uczuciem  za­
zdrości, lecz i z szeregiem  spostrzeżeń, uzasadn iających  otuchę, 
wreszcie z p rzekonan iem , że n ieźle  być czasem „am basa­
dorem “ ...
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W SPÓ ŁPRA CA  Z O RG A N IZA CJA M I PO K R E W N E M I 
PA Ń STW  ZA PR ZY JA ŹN IO N Y C H

Zarząd ОІолѵпу Zw iązku Oficerów Rezerw y Rz. P o lsk iej 
naw iązał serdeczny k o n tak t z pokrew nym i Zw iązkam i Państw  
Z aprzyjaźnionych , m ianow icie ze Zw iązkiem  F rancuskich  O fi­
cerów Rezerwy, Związkiem  B ułgarskich  Oficerów  Rezerwy 
i Zw iązkiem  Czechosłow ackich Oficerów. N aw iązany ko n ­
ta k t utrzym yw any jest jaknajżyw iej. W ym ieniono szereg 
ko respondencji w spraw ach ogólnych związkowych, wyrażono 
Zлviązkowi F rancusk ich  O ficerów  Rezerw y kondo lencję  z p o ­
w odu śm ierci M arszałka Focha, na k tó rą  otrzym ano serdeczną 
koleżeńską odpow iedź. Ze Zw iązkiem  C zechosłow ackich Ofice­
rów  naw iązano bliższy osobisty k o n tak t, delegując do P rag i 
(izeskiej Członków Z arządu  Głównego, kol. E. H u p e rta  i A. A u­
gustynowicza. W izyta ta  zn a jd u je  swój opis w poniższym  
spraw ozdaniu  delegatów.

W ielk i Z ja zd  O ficerów  R ezerw y  w Pradze C zeskiej

W полѵосгевпе} organizacji świata, przedew szystkiem  zaś 
w o rganizacji państw  europejsk ich , u jaw n ia ją  się od czasu do 
czasu cliarakterystyczne rucliy, w skazujące na coraz większą 
dążność grom adzenia i należytego rac jonalnego  w ykorzysta­
n ia  sił społecznych.

Czechosłowacja dała pierw sza początek  publicznego i m ię­
dzynarodow ego w ykorzystania tych  ruchów  w zakresie ofice­
rów służby czynnej i rezerwy.

Potężny Związek Oficerów Czechosłowacji, jednoczący 
w sobie zarów no zawodowych ja k  i rezerw ow ych oficerów, 
zaprosił do Pragi na dnie 28, 29 i 30 w rześnia 1928 r. delegatów  
B elgji, F ran c ji, Jugosław ji, Polski i R u m u n ji, na  w ielki Z jazd, 
m ający  na celu zastanow ienie się n ad  ro lą  oficerstw a w nowej 
o rgan izacji europejsk ich  państw .

Polskę reprezentow ało  dwuch członków  Z arządu  Głów­
nego Z. O. R .: kol. kol. E m il H u p e rt i A dam  F. A ugustyno­
wicz.

Jak  w ielką wagę p rzyk łada li Czechosłowacy do tego Z ja ­
zdu, świa<lczyły o lem  przygotow ania. Już w P io trow icach  na
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granicy czechosłow ackiej p rzy ję ła  delegatów  po łsk ich  dele­
gacja czechosłowacka, sk ładająca  się z jednego  oficera zawo­
dowego i jednego oficera rezerw y, k tó rzy  w ręczyli naszym  de­
legatom  leg itym acje zjazdow e, w ypisane już na  ich nazw iska 
i bardzo  serdecznie, b ra te rsk im  przem ów ieniem , pow itali.

Na dw orcu w P radze  pow itała  delegatów  liczna g rupa 
oficerów  i u rzędników  państw ow ych. Sam ochód wojskowy 
odwiózł delegatów  do przygotow anycli w h o te lu  „E x p lan d e“ 
apartam entów . Do delegacji po lsk ie j przydzielony został ra d ­
ca m in isteria lny , dr. V. Visek.

B ardzo licznie rep rezen tow ana Іэуіа F ranc ja . N a czele 
k ilkudziesięciu  oficerów  p rzy jech a ł b. m in is te r w ojny, Le- 
fevre, znakom ity  mówca. Jugosłow iańska delegacja, szczegól­
n ie  entuzjastycznie  przyjmow^ana, by ła  rep rezen tow ana przez 
czterech oficerów  z szefem delegacji, p łk . R adosavljew icem .

Na szeregu uroczystych b ank ie tach , p rzy jęć i ob rad  — 
krystalizow ała się zw olna fo rm uła  przyszłej w spółpracy. Nie- 
zлvykła serdeczność Czechosłowuicji, k tó re j znakom ici p rzed ­
stawiciele, doskonale um ie li p rzeprow adzić  swoje postu la ty  — 
znalazła swój dob itny  w yraz ŵ uroczystem  zam knięciu  Z jazdu, 
W' o])ecności tysiąca k ilk u se t osób cywulnych i oficerów\

Na tern pożegnalnem  posiedzeniu , p rzem aw iał m. in., 
w im ien iu  p rezyden ta  M assaryka, m in is te r O brony N arodo- 
w^ej, U drzal, sł5ainy poseł K lofac, senato r H avelka, p rzedsta ­
wiciele Sztabu G eneralnego i flelegacji zagranicznych.

Dwa przem ów ienia Avywolaly szczególny en tuzjazm  p rze­
pełn ionej sali. Było to w zruszające przem ówdenie Jugosłow ian, 
ślubujących w ierność i Ьrater8tлvo, oraz po po lsku  \vygłoszona 
mowa delegata Polski kol. H u p e rta , k tó ry  pow ołu jąc się na 
m orze krw i, p rze lane j za wolność, praw o i p raw dę, w zniósł 
okrzyk na cześć obrońców  лѵоіпозсі Czechosłowuicji i tysiąc­
le tn ie  braterstw o b ron i. D elegat Polsk i m ów ił, że Czechosło­
w acja i Jugosław ia są z tego samego, co Polska potężnego 
pnia. Że język, krew  i nam ię tn e  um iłow anie wolności jest tym  
trzem  narodom  w spólne. Jak  bardzo  tra fn e  były te  słowui, 
świadczyły o tern bu rze  ogrom nych oklasków', ciągle p rze ry ­
w ające mowę. K iedy  zaś chciano przetłum aczyć jego m owę na 
język czeski, podniósł się w ielk i okrzyk p ro testu . Z ebran i wo­
łali, że język Słowian n ie  p o trzeb u je  tłum aczeń. Że wszyscy -—

29



całkow icie zrozum ieli przem ów ienie. I  podniosły  się tak ie  sa­
m e okłaski, długo niem iłknęce, ja k  w tedy, k iedy  delegat P o l­
ski, w spom inał o prezydencie M assaryku i M arszałku P iłsu d ­
skim.

Znaczenie Z jazdu  jest n iezm iern ie  doniosłe. R ozbita  na 
k ilk a  części Słowiańszczyzna, niezależnie od uczonych rozm ów, 
dyplom atów , poczyna wołać do siebie językiem  zrozum iałym , 
językiem  łudzi, k tó rzy  za wolność k ra ju :  „N a stos rzucili — 
sw^ój życia los“ .

W poniedziałek  żegnano delegatów  polsk ich  nadzw yczaj 
serdecznie. W  ostatniem  słowne p rezy d ju m  Zw ięzku Czecho­
słowackiego jeszcze raz podkreśliło  w spólnotę słow iańską, wy­
rażając  nadzieję , że w w ielk im  zesjjole Zw iązków  Oficerów, 
rodzina  słow iańska będzie czuła się jak  u  siebie w dom u.

O krzykam i „N iech żyje Polska i Je j oficerow ie“ żegnano 
odjeżdżających delegatów  Z. O. R.

ŚW IĘTO  10-LECIA N IEPO D LEG ŁO ŚC I

PrzygotOAvywana z en tuzjazm em  przez cały N aród  u ro ­
czystość 10-Iecia O dzyskania N iepodległości Państw^a P o lsk ie­
go szczególnie silny oddźw ięk znalazła n a  te ren ie  Zw iązku 
Oficerów^ Rezerwy, jako  organizacji tych , k tó rzy  w szeregu 
hitw' i znojów^ w ^jeim ych do w^yw^alczenia N iepodległości O j­
czyzny przysłużyli się. U dział Zw iązku O ficerów  Rezerwy 
W' W ielk im  D niu 10-lecia 11,X I.1928 r. nacechow^any był ra ­
dością i pow^agą; członkowie Zw iązku, przedstaw iciele 
w szystkich Okręgów i K ół Z. O. R., w liezhie zgórą 2000, 
stanęli na  czele k ilkudziesięcio tysięcznej a rm ji h. лvojskowych, 
ak cen tu jąc  swoją gotowość służenia O jczyźnie i nadał.

Zarząd Główny лѵ serdecznej podzięce K olegom -O ficerom  
za wzięcie udzia łu  w' Święcie 10-łecia, w ydał następu jący  
ro zk az :

K oledzy!
Uroczystość Dziesięciu ła t W olności, k tó rą  św ięciliśm y 

w bieżącym  m iesiącu w ykazała w pełn i siłę naszej o rganizacji.
Z arząd Główmy, zgodnie ze swemi upraw m ieniam i w ydał 

rozkaz do Okręgów^ ŵ spraw ie Święta D ziesięciolecia. R ozkaz 
ten  został лѵукопапу ściśle tak  jak  brzm iał.
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Poczuw am y się do obow iązku stw ierdzić to  i  podkreślić , 
że tak ie  p roste  i dok ładne spełn ien ie  żołnierskiego obow iązku 
n ie  wym aga an i росЬлѵаІ, ani nagród , jes t bow iem  ta k  w ielkie, 
ja k  w ielk iem  jest spełn ien ie  obow iązku.

Z arząd Główny pozw ala sobie jed n ak  w yrazić dum ę i r a ­
dość, że m a h o n o r reprezentow ać tak  k arn y ch  i tak  znakom i­
cie p racu jących  Kolegów.

C ześć!
Tarząd G łów ny Z. O. R . R z. P.

U DZIAŁ Z. O. R. Rz. P . W A K C JI ODZNACZANIA 
M EDALEM  PA M IĄ TK O W Y M  ZA W O JN Ę 1918— 1921 R.

Związek O ficerów  Rezerw^" Rz. P . w spó łp racu jący  w w ie­
lu  dziedzinach z W ładzam i Państw ow’̂ emi, zaszczycony został 
nadan iem  m u przez P. M in istra  S jiraw  W ew nętrzn;fcb praw  
załatw iania forniałności zлviązanycłl z legitym ow aniem  się 
uczestników  W ojny 1918— 1921 r. z icli u p raw n ień  do M edalu 
Pam iątkow ego.

O kóln ik  P. M in istra  Spraw  W ew nętrznych do P. P . W oje­
wodów N r. 217 z dn. 15. XI. 1928 r. i następ n e  Z arządzenie 
M inisterstw a Spraw  W ojskow ych do D-ców O. K. z dn ia  29. 
X II. 1928 r. p rzy jm u jące  w spółpracę Z. O. R. Rz. P . i po le ­
cające K om endan tom  P. K. U. wejść w bezpośredn i k o n tak t 
w ргалѵасЬ n ad an ia  M edalu  ty lko z tem i K om ite tam i, k tó re  
zostały zaw iązane przez Z. O. R. Rz. P ., jest niezaprzeczonym  
dowodem  zaufan ia  do pracy  i o rgan izacji Związku.

Zarząd Główny Z. O. R. Rz. P . na podstaw ie powyższych 
przyznanycli m u p raw  wystosował odpow iednie  instrid^cje do 
Zarządów  Okręgów  z poleceniem  tw orzenia  K om itetów  O dzna­
czeń M edalem  na swych terenach  i z jednoczesnem  w skaza­
n iem  przeprow adzen ia  jakna jenerg iczn ie jsze j p ropagandy , by 
Avszyscy up raw nien i do posiadan ia  M edalu  m ogli otrzym ać tę 
P am ią tk ę  p rzy  najw iększych u ła tw ien iach  dla tychże w zw iąz­
k u  z załatw ieniem  po trzebnych  form alności.

W  w ykonaniu  po leceń Z arządu Głównego ŵ spraw ie o d ­
znaczania M edalem  P am iątkow ym , Z arządy O kręgów  utw orzy­
ły  dotychczas 94 K om itety , k tó re  naogół p rze jaw ia ją  żywą dzia­
łalność.
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в I L
Z A R Z Ą D U  G Ł Ó W N E G O  Z W I Ą Z K U  O F I C E R Ó W

A K T Y W A  N A  D Z IE Ń

1
Z ł o t y c h

i

K A S A  —  g o to w izn a  . . , , 160,86
P. K. 0 .  k o n to  N r, 12 650 , 2 736.28

IN W E N T A R Z :

R uchom ości w/g w y k a zu  , 2 703.40
R em an e n t o d zn a k  Z. 0 ,  R, , . 505,00

,, s ta tu tó w  „ , , 632.90 3 841.30

D ŁU ŻN IC Y:

O k ręg  Ł ó d z k i .............................. 50.00
„ W i l e ń s k i ........................ 685.00
„ K ra k o w s k i........................ 600,00
„ L w o w s k i ........................ 4 1 5 8 .0 0
„ Ś l ą s k i .............................. 160.00
„ P o z n a ń s k i ........................ 1 505,00
„ P o m o r s k i ........................ 370.00
„ P o l e s k i .............................. 875.20
„ C zęsto ch o w sk i . 370.00
„ W a rsz a w sk i , , , , 258.82
„ L u b e l s k i ........................ 125.50

9 157,52
R ó ż n i .................................... ...... 466,65 9 624.17

SU M Y  PR ZE C H O D N IE ;

N ależn , do w y eg zek w o w an ia 1 431,73

17 794,34
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DZIAŁALNOŚĆ ZARZĄDÓW  O K RĘG O W Y CH  Z. O. R. Rz. P.

O K R ĘG  W A RSZA W SK I 

W ładze O kręgu:

Zarzi^d: Prezes —  por. rez. Topczew ski W ładysław  
Л^-Prezes — por. rez. Supińsk i Stefan 
V.-Prezes -— ppor. rez. Szm idt K aro l 
S ekretarz  — ppor. rez. F eist W łodzim ierz 
Skarln iik  — ppor. rez. K ozłow ski E d m u n d  
Członkow ie — k p t. rez. W ronck i Jerzy

k p t. rez. P itu łe j W łodzim ierz 
por. rez. A ndrzejew ski W łodzim ierz 
por. rez. P ik o r Gustaw 
ppor. rez. Łochow ski Szymon 
por. rez. P arn iew sk i W acław 
ppor. rez. Jasiński Jerzy 
ppor. rez. W odzianicki Stanisław  

oraz 6 delegatów  K ół: Radom skiego, Łom żyńskiego, K o n iń ­
skiego, Płockiego, H rubieszow skiego oraz M ilanów ka.

K om isja R ew izyjna: P rzew odnicztjcy: ppor. rez. K ierszys 
Czesław

Członkowie —  por. rez. Rożałow ski G u­
staw  i por. rez. W yżykowski A dam

Program ow a praca O kręgu została rozłożona na poszcze­
gólne K om isje, funkcjonu jące  przy  Z arządzie w charak te rze  
stałych organów  pod kierow nictw em  odnośnych członków Za­
rządu . Poza spraw am i n a tu ry  ogóhio-organizacyjnej, k tó re  to 
czynności załatw ia sek re ta rja t, działalność Z arządu  właściwie 
op iera  się na pracy odnośnycli kom isji, k tó rym  w zw iązku 
z tern nadano  pew ne up raw nien ia  w zakresie in ic jow ania  nie- 
złiędnych posunięć лѵ stanie organizacyjnym  odnośnych dzia­
łów, jak  rów nież w sam ej organizacji tychże.

O kręg posiada 20 K ół i 1 D elegaturę.
Zwiększono ilość • członków w okresie sprawozdawczym  

z 1998 do liczby 2966.
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O pracow ano regu lam in  P. W . i Жч F., n a  росізіалѵіе k tó ­
rego działa przy  Zarządzie O kręgu specja lna  kom isja.

Zorganizow ano 2 in stru k to rsk ie  kursy  P. W., k tó re  u k o ń ­
czyło około 100 członków. Na ku rsie  w ykładali specjaliści 
z a rm ji czynnej.

Założono b ib ljo tek ę  P. W. i W. F ., k tó ra  ob e jm u je  ponad  
200 książek. B ib ljo tek a  ta  jest stale u zu pe łn iana  ostatn iem i 
wy d a wn i ctwami.

Dla po trzeb  P. W. i W . F . uzyskano tereny sportow e: w io­
ślarski, szerm ierczy, gim nastyczny, m yśliw ski, u jeżdżaln ię  k o n ­
ną, strzelecki, tennisow y, pływ acki, z k tórycb  dow olnie korzy­
stają  członkow ie w liczbie zgórą 400, zgrupoлvani w odnośnych 
czynnych już sekcjach.

U dzielono członkom  wiele p o rad  lekarsk ich  i praw nych. 
Zorganizow ano w lo k a lu  Z arządu  O kręgu szereg zeb rań  tow a­
rzyskich, m ających  n a  celu zbliżenie do siebie członków  nie- 
ty lko przy  pracy.

Utw orzono Stołeczny K om ite t O dznaczeń M edalem  „P o l­
ska swemu obrońcy“ , лѵ skład  k tórego  w chodzą członkow ie Z a­
rządu  O kręgu, oraz przedstaw iciele w ładz państw ow ych, sam o­
rządow ych oraz szeregu najpow ażn iejszych  o rganizacji b. w^oj- 
skowych.

Zorganizow ano O kręg W arszaw ski „F ed erac ji“ , ŵ skład 
P rezyd jum  Z arządu  k tórego  лveszło 2 członków Z arządu  
Okręgu.

R eprezentow ano O kręg ŵ u roczystościach: 3-go M aja, 6-go 
S ierpnia , Święcie P . W., Z jeździć Legjonistów^, Z jeździe Podo- 
Гісег0лѵ Rezerwy, pośw ięceniu sztandarów  36-go p. p., Puław^- 
czyków^ Kaniowczyków% L egji Inw alidów , Zw iązku Legjoni- 
stów' i wreszcie w obchodzie 10-lecia N iepodległości Państw^a 
Polskiego, dając ŵ ostatn im  w ypadku  z O kięg  i g rupę  600 
uczestników.

Pozatem  działalność w" k ie ru n k u  sppłeczno-państwow^yin 
przejawdła się w utw 'orzeniu na te ren ie  O kręgu K oła L. O. P . P. 
i zorganizow aniu k u rsu  in struk to rsk iego  obrony przeciw'gazo- 
wej przy w spółudziale K o m ite tu  Społecznego Ligi. K urs ten  
ukończyło 41 członków' O kręgu, o trzym ując  dyplom  i ty tu ł in ­
s tru k to ra  obrony ])rzeciwgazowej.
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Owocna działalność O kręgu W arszawskiego zam yka się 
szeroko zakreśloną p racą p ropagandow ą j>roAvadzoną przy  po ­
m ocy prasy.

W pływ y O kręgu n a  dzień 31. X II. 1928 r. w ykazały sumę 
zł. 63.837.70, z k tó rych  po potrącen iu  w ydatków  A d m in istra ­
cyjnych w kwocie zł. 19.518.55, resztę лѵ sumie. zł. 44.319.15 
odpisano na fundusz O kręgu W arszawskiego.

P rzedstaw ione wyżej w yniki p racy  O kręgu W^arszawskiego 
nie w yczerpują  całokształtu  działalności tego O kręgu, k tó ry  
znakom itą  popraw ą w pracach  Zw iązkow ych w porów nan iu  
z la tam i ulłiegłem i zasługuje na szczere uznanie , należne zw ła­
szcza Prezesow i O kręgu, por. rez. W ładysław ow i Topczew skie­
m u i Skarbnikow i O kręgu, p po r. rez. E dm undow i Kozłow ­
skiem u za św ietne лѵупікі finansow e O kręgu.

O K R ĘG  LWÓW SK I

W^ladze O kręgu:

Z arząd: Prezes — płk. rez prof. dr. Zalew ski Teofil 
V.-Prezes — m jr. rez. K ryn ick i W Todzimierz 
V.-Prezes —  por. rez. inż. F rise r O skar 
Skarbn ik  —  m jr. rez. A błam ow icz Tadeusz 
Sekretarz —  m jr. rez. W iz im irsk i R udo lf 
Członkowie —  ks. kapel. G rudzieńsk i Bolesław^ 

pp łk . rez. Hoszowski W hktor 
dr. R ydet F e rd y n an d  
m jr. rez. Ostaszeлvski B ronisław  
m jr. rez. Nowakowski Ja n  Tadeusz 
kp t. rez. K w iatkow ski E m il 
k p t . rez. M alczewski Gustaлv 
ppor. rez. Dr. N ow ak-Przygodzki A ntoni 
ppor. rez. Dr. M ękarski Stefan 
ppor. rez. Załęski Stanisław

W  okresie sprawozdawczym  O kręg LAVowski Z. O. R. p rze­
jaw iał działalność nad  pogłębieniem  Aviedzy w ojskow ej tvśród 
swycb członków. Ŵ  tym  celu jeszcze w listopadzie  1927 r. p rzy­
stąpiono w porozum ien iu  z wdadzami w ojskow em i do u tw orze­
n ia  Tow arzystw a Wdedzy W ojskow ej, k tó re  zorganizow ało sze-
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reg kursów  instrukcyjiiycli w m iejscow ościach: Lwów, Stani- 
słaлvów, T arnopo l, B rody, P rzem yśl, Ł ańcu t, T rem bow la, S tryj, 
Jarosław , Równe, Łuck, Sam y i inne, z uw zględnieniem  róż­
nych rodzajów  bron i. K ursy  te  trw ały  do w iosny 1928 r. i były 
naogół p iln ie  uczęszczane. D obre w yniki te j p racy  posłużyły 
Zarządow i O kręgu do p ro je k tu  kon tynuow ania  tych  kursów  
i w ysunięcia w niosku n a  W. Z. D. w T o ru n iu  o rozszerzeniu 
te j p racy na te ren ie  całego Państw a.

Dalszym etapem  pracy  O kręgu w dziedzinie P . W., jest 
udział członków O kręgu Lwowskiego w ch arak te rze  in s tru k to ­
rów p rzy  organizacjach „S trzełca“ i „Sokoła“ w różnych  m iej- 
sco\vościach Okręgu.

O kręg Lwowski w ykazał ogrom ne zain teresow anie ogólne- 
m i spraw am i Zw iązku i Państw a, zgłaszając na W. Z. D. w T o­
ru n iu  szereg w niosków i postu latów .

O kręg Lwowski jm siada własny organ „Z nak“, w k tó rym  
in fo rm u je  licznych członków'^ Zw iązku o spraw ach zw iązko­
wych, ogóhio-państwmwych i społecznycli.

W „F ed erac ji“ Wojew^ódzkiej O kręg Lwowski rep rezen to ­
w any jest W' sk ładzie członkóлv Z arządu  „F ed erac ji“ . W  pow ia­
tow ych Z arządach  „F ed e rac ji“ większość prezesów  sk łada się 
z członków" Z. O. R.

Ж Uroczystości 10-lecia N iepodległości P ołsk i ^v W arsza­
wie wzięło czynny u dzia ł 400 członków O kręgu Lwowskiego.

P onad to  O kręg zain icjow ał w" okresie sprawozda\vczym  
t, zw. Z jazdy R eg jonalne na te ren ie  swego O kręgu, m ające  na 
celu uzgodnienie zapatryw ań  na najw ażniejsze p rob lem y 
związkow"e i ogólno-j^aństwow^e w" diiclm  zasad ideo log ji Związ­
ku. Dotycliczas odbył się jed en  Zjazd R egjonalny  w Jarosław iu.

O kręg Lwowski posiada 46 K ół i 22 D elegatury , k tó re  лѵу- 
kazu ją  w ielką działalność i owmcnie w"spółpracują z O kręgiem . 
CzłonkÓAv liczy O kręg 2940.

Inter\venjow"ano w sprawie posad w 24 w^ypadkach, w tern 
w 18 W"ypadkacłi z pomyślnym skutkiem.

N iezm iern ie pożyteczną p racę  d la P aństw a n a  kresow ych 
ziemiacl) poludniow 'o-w schodnich R zeczypospolitej prow adzi 
Zarząd O kręgu Lwowskiego w ytrw ale i energicznie na czele 
z n iestrudzonym i: — Prezesem  płk . rez. Dr. T eofilem  Zalew ­
skim  i V ice-Prezesem  m jr. rez. W łodzim ierzem  K rynick im .
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O K R ĘG  ŚLĄSKI

Z arząd: P rezes ■— kp t. rez. Dr. K ocur Adam
\  .-Prezes -— m jr. em. Llldyga-Laskoл\ski Jan  

„ PP^k. rez. inż. D alljor Bolesław
Sekretarz  —  ppor. rez. K abicz E dm und  
Zastępca — k p t. rez. Rydz R udolf 
S karbn ik  —  por. rez. Zygadłoл\icz Gustaw 
C złonkow ie — pp łk . rez. N iebieszczański 

kpt. rez. W ilk 
por. rez. Borzym  
ks. kapel. K rzoska 
kp t. rez. Daszewski 
kp t. rez. M łodzianow ski

O kręg liczy 8 K ół i 2 D elegatury. W porów nan iu  z okre­
sem sprawozdawczym  ubiegłym , liczba członków wzrosła 
z 385 do 1100. T en  jed en  choćby fak t należycie ch a rak te ry zu je  
rozm ach działalności O kręgu i owocność jego pracy.

Z zakresie P. W . i Wk F. Z arząd O kręgu zaprow adził we 
лѵвгубікісЬ K ołach kursy  p. w., ku rsy  p rzeszkolen ia oficerów 
rezerwy, kursy  szerm iercze, kursy  strzelan ia  z k ró tk ie j i d łu ­
giej b ron i, oraz kursy w iedzy w ojskow ej. K ursy  przeszkole­
n ia  oficerów rezerwy trлvały n ie jed n o k ro tn ie  całem i m iesiąca­
m i, jak  np. w K rólew skiej H ucie, K atow icach, R ybn iku , Cie­
szynie i 1’arnow skich G órach. O bejm ow ały one czasokres 14 
tygodni z 30-godzinnymi w ykładam i i zajęciam i prak tycznem i. 
Z a rm ją  czynną w spółpracow ano przez w zięcie u d z ia łu  w le t­
nich ćwiczeniach 23-ciej dy\vizji w Jeleśn i w liczbie przeszło 
100 członków. Jak  dalece Z. O. R. O kręgu Śląskiego zbliża 
się do arm ji czynnej, był fak t u rządzen ia  przez Zarząd O krę­
gu w 1928 r. „G w iazdki“ d la żołnierzy  odbyw ających służbę 
wojskową w garnizonach śląskich, podczas k tó re j obdarzono 
754 szeregowców upom inkam i. „G w iazdkę“ postanow iono 
urządzać rokrocznie d la tych żołnierzy, k tó rzy  ŚAvięta Bożego 
N arodzenia m uszą spędzać w koszarach, akcen tu jąc, iż oficer 
rezerw y myśli, czuje i łączy się z a rm ją  czynną.

W dalszej działalności O kręgu utw orzono W ojew ódzki Za­
rząd  F ed erac ji i szereg Zarządów  Pow iatow ych. Godność P re ­
zesa W oje\vódzkiej Federacji spoczęła w ręk u  Prezesa Okręgti 
Śląskiego Z. O. R. kp t. rez. Dr. K ocura Adam a.
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Pozatem  zorganizow ano na  te ren ie  O kręgu kasę j)ośm ier- 
tną  d la członków Z. O. R., zorganizow ano ku rs sam ochodow y, 
k tó ry  ukończyło 40 członków. Zape^vaiiono członkom  O kręgu 
koleżeńską pom oc lekarską  i praw ną. In terw en jow apo  skutecz­
n ie  ЛѴ kilkudziesięc iu  w ypadkach  w spraw ie posad d la  bezro ­
bo tnych  członków. Zorganizow ano szereg K om itetów  O dzna­
czeń M edalem  za W ojnę 1918— 1921.

Z nakom ity  rozw ój O kręgu Śląskiego zawdzięczać należy  
całem u Zarządow i O kręgu, a zwłaszcza czynnym  oddaw na 
\" .-P rezeso \\i: m jr. em. J. Ludyga Laskow skiem u, pp łk . rez. inż. 
B. D alborow i, Sekretarzow i ppo r. rez. J. K abiczow i, S k arb n i­
kowi por. rez. G. Zygadłowieżowi, oraz k p t. rez. St. W ilkow i.

O K R ĘG  PO ZN A Ń SK I

Z arząd: Prezes —■ p p łk . rez. C hłapow ski K onstan ty  
V.-Prezes —  k p t. rez. G łow acki Józef 
S ekretarz —  k p t. w st. sp. W agner Zygm unt 
Zastępca — por. rez. R adom ski A lfons 
Członkowie —  p łk . rez. K opa A ndrzej

m jr. rez. D r. P an ień sk i Stanisław  
k p t. rez. O sten-Sacken 
k p t. rez. K aczm arek  F ranciszek 
por. rez. K ostro W ładysław  
por. rez. G rabski Stanisław .

O kręg liczy 24 K oła i 3 D elegatury . Ilość członków  10.52. 
Okres srawozdawczy O kręgu  Poznańskiego zaznaczył się p o ­
m yślnie zwłaszcza na p o lu  konso lidacji w ew ię trzn e j O kręgu, 
oraz pracy  лѵ dziedzin ie  przysposobien ia wojskowego i dzia­
łalności społecznej. Członkow ie O kręgu b io rą  żywy u d z ia ł 
w ćwiczeniach P. W ., w zaw odach strzeleck ich  i ogólnosporto- 
лѵусЬ. W k ie ru n k u  pog łęb ian ia  лviedzy w ojskow ej oraz w k ie ­
ru n k u  stw orzenia spó jn i pom iędzy  oficerem  rezerw y a a rm ją  
czynną i społeczeństw em . Zarząd O kręgu  dzięk i h a rm o n ijn e j 
w spółpracy z w ładzam i cyw ilnem i i w ojskow em i, stw arza p o d ­
k ład  do należytego w yw iązania się ze злѵусЬ obow iązków . N a 
teren ie  O kręgu czynny ud z ia ł w p racach  wojskowo-wychowaw- 
czych p rzy jm u je  zgórą 400 oficerów  rezerwy^ W" pracy  społecz­
nej zwłaszcza na te ren ie  m iast powiatoлvych zaznacza się także
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czyimy u d z ia ł oficerów  rezerw y, k tó rzy  n ad a ją  pracy  
odpow iedni, należy ty  k ie runek . Szczególnie siln ie zaznaczona 
jes t p raca  Z. O. R. w kresow ycli pow iatach O kręgu. O ficerow ie 
rezerw y szerzą tan i hasła pa trjo ty czn e  w śród społeczeństw a 
starszego i sto jąc  n a  czele k o in p an ji p. w., za jm u ją  się szko­
len iem  i w ychow aniem  m łodzieży p rzedpoborow ej.

R uchliw ość K ół w 1928 r. w yrażają cyfry: 112 p len arn y ch  
zebrań , 56 ćwiczeń oraz 6 zawodów strzeleckich.

Z dalszej działalności O kręgu w ym ienić należy : udzia ł 
w uroczystościach narodow ych, u tw orzenie  K om itetów  O dzna­
czania  M edalem  za W ojnę 1918— 1921, zajęcie naczelnych 
m iejsc w F ederacji. Dowodem  serdecznej w spółpracy P oznań­
skiego O kręgu  Z. O. R. z O gólnym  Zw iązkiem  Podoficerów  
Rezerw y, jes t nom inacja  P rezesa O kręgu na O jca Chrzestnego 
S ztandaru  tegoż Zudązku. Z arząd  O kręgu p o p ie ra jąc  sprawcę 
doniosłości h istorycznej Poivstania W ielkopolskiego asygnował 
pew ną kw otę na tab licę  bohaterów  Pow stania. O kręg p rze jaw ia  
pozatem  zainteresow anie się spraw am i F id ac ‘u  i dąży do im or- 
m ow ania stosunków  z pokreivnem i o rgaińzaejam i n a  swym 
teren ie .

Z arząd  O kręgu z Prezesem  pp łk . rez. C hłapow skim  K on­
stan tym  i V.-Prezesem kp t. rez. G łow ackim  Józefem  na  czele, 
idąc zawsze po lin ji  ja k n a jb a rd z ie j p a trjo ty czn e j, czyni m im o 
pow ażnych trudności, wszystko, by wykonyw^ać w spółpracę ra ­
zem  z czynnym i O rganam i A rm ji d la dob ra  O jczyzny.

O K R ĘG  PO M O R SK I

Z arząd : Prezes -— por. rez. Szwiec Józef 
V.-Prezes — por. rez. D ąbrow ski 
S ekretarz — p p o r. rez. M adejski W acław  
Zastępca — por. rez. P ie trykow sk i Tadeusz 
Członkow ie: por. rez. K lim czew ski H enryk  

por. rez. Osten-Sacken 
m jr. rez D rouet 
m jr. rez. K w iatkow ski 
por. rez, K reisner 
por. rez. Zalewski 
płk. rez. Szczudłowski
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por. rez. Pałaszew ski 
k p t. rez. Jeszke 
k p t. rez. D reszler

Okręg liczy 18 K ół z ilościę członków  1013.
W okresie spraw ozdaw czym  Z arzęd  O kręgu pracow ał 

w dziale organizacyjnym  w k ie ru n k u  ożyw ienia działalności 
K ół i rek o n stru k c ji K ół t. zw. „m artw ycli“ . Z zakresu  P. W. i 
W. F. p race  n a  te ren ie  O kręgu wzmogły się w ydatnie, zw ła­
szcza w K ołach : B rodnica, Bydgoszcz, G dynia, G rudziądz, In o ­
wrocław, Szubin, S tarogard , T o ru ń  i W łocław ek. Оіісеголѵіе 
rezerw y w spó łp racu ją  jako  in stru k to rzy  w tych  m iejscow o­
ściach z organ izacjam i: T-wem Pow stańców  i W ojaków , Soko­
łem , Szkolnem i Flufcam i, H allerczykam i, H arcerzam i, K lubam i 
sportow em i. B ractw em  K urkow em  i t. d. Poszczególne K oła 
O kręgu zak ład a ją  T-wa W iedzy W ojskow ej, b ib ljo te k i w oj­
skowe, o rganizu ją  odczyty oraz re fe ra ty  perjodyczne n a  tem a­
ty  wojskowe. W dn. 18. X I. 28 r. zorganizow ano w G rudziądzu  
m anew ry pod  dowództw em  oficerów  rezerw y członków  m ie j­
scowego K oła, w k tó ry ch  wzięło u d z ia ł 700 lu d z i z różnych o r­
ganizacji.

O kręg b ierze  in tensyw ny ud z ia ł w życiu Z. O. R. spełn ia jąc  
bezzwłocznie po lecenia Z arządu  Głównego i u trzy m u jąc  k o n ­
ta k t osobisty i ko respondency jny  z poszczegóhiem i K ołam i, de­
legując swych p rzedstaw icieli n a  w alne zeb ran ia  tych osta­
tnich.

Z zadań, obecnie p rzedsiębranych , w ym ienić należy orga­
nizację przy  K ołach sam opom ocy lekarsko-praw nej d la człon­
ków.

Pozatem  dodać należy, iż we wszystkicli n iem al K ołach 
zam ierzenia zarówuio Z arządu  Głównego, ja k  i O kręgu, spoty­
k a ją  się z pełnem  zrozum ieniem . Z an ika a p a tja  i n iechęć do 
pracy  organ izacy jnej, frekw encja  na zeb ran iach  stale się p o ­
większa. W szystkie te  objaw y pozw alają  w różyć O kręgow i po ­
m yślną przyszłość.

Sprężystą działalność kresowego O kręgu Pom orskiego i 
nad er d odatn ie  w yniki p racy  w okresie spraw ozdaw czym , za­
wdzięczać należy całem u Zarządow i O kręgu z Prezesem  por. 
rez. Józefem  Szwiecem na  czele.

41



O K R ĘG  POLESKO-PODLASKI

Zarzijd: Prezes — por. rez. K uczyński Bolesław
V.-Prezes — kp t. rez. M oździński Stanisław  
\  .-Prezes - - kp t. rez. Czarnożyński Adam  
Sekretarz — por. rez. Lisiewicz Ludw ik 
S karbn ik  — por. rez. Paszkiewicz Leonidas 
Członkowie — por. rez. K am ocki P io tr  

por. rez. Szubert Rom an 
por. rez. PaAvłowski Ju łjusz 
kp t. rez. Horoszkiewicz Rom an 
por. rez. Nowosielski A dam

O kręg liczy 20 K ół z ilościij członków 800. W okresie sp ra ­
wozdawczym rozA\ijano głównie działalność organizacyjną, 
k ładąc  nacisk na należytą organizację K ół i ożywienie p rac  
w K ołach. O kręg Poleski w pracach  блѵусіі tra fia  na pow ażne 
trudności, w ynikające z uciążliw ych wamidvów kom unikacy j­
nych na w ielk ich  obszarach Okręgu. Zarząd O kręgu rozum ie­
jąc należycie istn ien ie  swe na wscliodnich kresach Rzeczypo­
spolite j, głosi tam  hasła patrjo tyczne, w spółpracując z m iej- 
scowemi organizacjam i społecznem i nad  um ocnieniem  p ań ­
stwowości polskiej.

S pecjalne w ariu ik i Ьуіолѵапіа na kresach w schodnich, 
sk łoniły  Z arząd O kręgu do podjęcia  szczególnych starań  by 
oficerow ie rezerwy, członkoл\ie O kręgu, n ie mogący znaleźć 
])racy w nielicznych placów kach gospodarczych, znaleźli ją  
w urzędacli państwowycli i sam orządowych. Szereg in terw encji 
O kręgu w te j spraw ie uw ieńczone zostały pom yślnem i w yni­
kam i.

O K RĘG  K RA K O W SK I

Z arząd: Prezes —  kol. inż. Skąpski Bolesław
\h-P rezes — kol. prof. K nebloch Bronisław  
\  .-Prezes -— kol. Namysłoлvski Stanisław 
Sekretarz —  kol. Skotnicki A dam  
Członkowie — kol. Śliwa Jan

kol. B ursztyn Tadeusz 
kol. Margosz Ryszard
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kol. K ubicz W ładysław  
kol. G orzkow ski Józef 
koł. M azur Jan  
kol. inż. Stec S. 
kol. C zajka N.

O kręg liczy 14 K ół i 1 D elegaturę. Członków 632. W  ok re­
sie spraw ozdaw czym  praca  O kręgu zm ierzała  w k ie ru n k u  d a l­
szej o rgan izacji i weлvnętrznej konsolidacji. M im o trudności 
zwdęzanych z b rak iem  własnego lokalu , Z arzęd  O kręgu na  p o ­
lu  o rganizacyjnem  w ykazać się m oże w zrostem  liczby człon­
ków o 68 i zл\iększeniem  ilości K ół do liczby 14, z k tó rych  
w okresie spraw ozdaw czym  pow stały : w G orlicach, M yśleni­
cach, Limanoлvej.

P race  P . W. i W. F. prow adzone sę dość in tensyw nie na 
te ren ie  O kręgu  w 6 K ołach. In s tru k to ra m i sę oficerow ie re ­
zerwy, członkow ie Z. O. R.

Zarzęd O kręgu w zięł żywy ud z ia ł w o rganizow aniu  W o­
jew ódzkiego i Pow iatow ych Z arzędach  F ederac ji. U tw orzono 
także n iem al we wszystkich K ołach  O kręgu K om ite ty  obyw a­
te lsk ie  d la n ad an ia  M edalu  Pam iątkow ego za W ojnę 1918— 
1921.

W Święcie 10-lecia N iepodległości O jczyzny w W arszaw ie 
b ra ło  udz ia ł 107 członków  O kręgu  K rakow skiego.

D ziałalność Z arządu  O kręgu, na  czele z Prezesem  m jr. 
rez. inż. Skąpskim  Bolesław em , ham ow ana by ła  w skutek n ie ­
posiadan ia  лvłasnego lokalu .

O K R Ę G  W IL E Ń SK I

Z arząd: P rezes — por. rez. Z. T ursk i
Л̂ .-Prezes —  por. rez. T. M arynow ski 

„ por. rez. A. E rd m an
S ekretarz —  por. rez. B. K ulesiński 
Сгіопколѵіе — rtrri. rez. J. M ieszkowski 

por. rez. S. C iozda 
por. rez. W. C liarkiew icz 
por. rez. W. O strow ski 
kp t. rez. K. A ułich  
por. rez. K. Pożarysk i
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O kręg liczy 12 Kół. Ilość czołnków 527. O kres spraw o­
zdawczy ]>ył n a jb a rd z ie j pom yślny pod względem  rozw oju prac, 
ролѵвіаіу bow iem  лѵ tym  czasie K oła Z. O. R. w G rodnie, Wi- 
lejce, Postaw ach, L idzie i Ж ołożynie, p rzysparzając  Okręgowi 
łącznie 173 członków.

Z arząd O kręgu b ra ł czynny udzia ł w pracach  Związku 
O rganizacji W ojskow ych w W ilnie, ЛЧсе-Prezes O kręgu wszedł 
do p rezyd jum  Z. O. W. zaś in n i członkow ie Z arządu  do po ­
szczególnych K om isji.

Z arząd  O kręg u 'rep rezen to w ał Zw iązek na uroczystościach 
narodow ych w W ilnie, przyczem  członkowie Zarządu Z. O. R. 
wygłosili cykl odczytów przez rad jo  na tem at dziejów  form acji 
po lsk ich  W’ czasie w ielk iej w ojny.

Zarząd O kręgu p rzejaw iał żywą działalność w zakresie 
P. W. i W. F . Liczba oficerów  rezerw y, członków  O kręgu, 
czynnych w tych p racach  w ynosiła 88 osób. Instruk to rów  
P. W. i W. F. dał O kręg 23. W spółpracow ano na tem  po lu  
z całym  szeregiem  organizacji.

W zakresie p ropagandy  prasoлvej, Zarząd O kręgu um iesz­
czał kom u n ik a ty  w p rasie  W ileńsk iej, dotyczące życia Okręgu.

O K R ĘG  LU B ELSK I

Z arząd: Prezes —  kjjt. rez. W łoskowicz W ładysław
V.-Prezes—k p t. rez. inż. W asilew ski E ustachy W acław 

„ —  ppor. rez. Schoen A dolf
Sekretarz  — por. rez. G dański Jan  
S karbn ik  —  ppor. rez. Zw oliński Paw eł 
Członkow ie —  n ijr. rez. Dr. D rożdż W acław

„ por. rez. P liszczyński Zygm unt
por. rez. Z ieliński Stanisław  
p por. rez. N azarewicz Józef 
ppor. rez. Skrzypek Jan  
p łk . w st. sp. Sadkowski A ntoni 
ppo r. rez. D onten  Bolesław 
p por. rez. R osiński H enryk

O kręg liczy 5 K ół z ilością 320 członków. W  okresie sp ra ­
wozdawczym , a ścisłej b io rąc  od dn. 12.XI.28 r. t. j. od dn ia  re­
aktyw acji O kręgu, Z arząd tegoż dokonał następu jących  p rac :
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prow adzono p race  z dziedziny doskonalen ia  wojskowego człon­
ków przez urzcjdzanie zeb rań  dyskusyjnych i k u rs  przeszkole­
n ia  oficerów  m łodszych. Łącznie z zakresu  P. W. i W. F . zebrań  
urządzono 4, na ku rsie  wygłoszono 16 w ykładów , w tern odbyto 
3 ćw iczenia ap likacy jne .

Z arząd O kręgu p rzy stąp ił do F ederac ji, w ysyłając do Lu- 
bełskiego Z arządu  W ojew ódzkiego F ed erac ji delegatów , k tó rzy  
weszli w skład P rezy d ju m  tego Zarządu.

Z arząd O kręgu  zorganizow ał Powiatoлvy i M iejski K om i­
te t O dznaczeń M edalem  za W ojnę 1918 —  1921 r., przyczem  
ustalony  w zór pod an ia  do K o m ite tu  p rzy ję ty  został przez Za­
rząd  Główny Z. O. R. we w szystkich K om itetaclr Odznaczeii.

W dalszym  ciągu działalności Z arząd  O kręgu uzyskał dla 
członków  50%  zniżki od taksy  za pom oce i p o rad y  lekarsk ie. 
In terw en jow ał także  skutecznie o posady zarobkow e d la  człon­
ków  O kręgu.

D zięki s taran iom  O kręgu w ładze wojskoлve n a  te ren ie  
O. K. I I  wydały kom endan tom  garnizonów  rozkaz regu lu jący  
w spółpracę w ojska z oficeram i rezerw y. N iezależnie od pow yż­
szego O kręg Avspółpracuje z organ izacjam i p o k rew iem i, jak  
Zw iązkiem  Podoficerów  Rezerw y i Stoлvarzyszeniem R ezerw i­
stów i b. W ojskow ych, oraz organ izacjam i przysposobien ia 
wojskowego.

K ró tk i okres dotycl)czasowej działalności O kręgu L ubel­
skiego dał w ynik i n a d e r dodatn ie , ro k u jące  dalszy szybki roz- 
w ó j .

O K R ĘG  CZĘSTO CH O W SK I

Z arząd : P rezes —  por. rez. Dr. St. Szwedowski 
Л .-Prezes —  por. rez. T. D ziubińsk i 
V.-Prezes —  por. rez. B arcikow ski 
S ekretarz  —  por. rez. R. T raw ińsk i 
S k arb n ik  —  p por. rez. Z. L ubczyński 
Członkow ie ■— k p t. rez. J. B e rn d t

ppor. rez. A. P ru sk i 
ppor. rez. C. M orat 
ppo r. rez. W. M iłkow ski 
p po r. rez. P. Psarsk i
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O kręg liczy 9 Kół z ilością 304 członków, t. j. w okresie 
spraw ozdaw czym  przybyło  86 członków.

Prace organizacyjne O kręgu Częstochowskiego osiągnęły 
najw yższy poziom  w 1928/29 r. Członkowie O kręgu i poszcze­
gólnych K ół in te resu ją  się żywo działalnością Z. O. R., co jio- 
tęgują  zwłaszcza k o m un ika ty  Z arządu  Głównego i O kręgu, 
p rzeprow adzane przez Zarząd O kręgu lu strac je  K ół i udział 
w W alnych Z ehraniach .

W zakresie P. W. i W. F. Zarząd O kręgu troszczył się spe­
c ja ln ie  n ad  pogłębieniem  wiedzy w ojskow ej w śród członków 
Z. O. R., o rganizu jąc przy  cliętnej w sjłółpracy m iejscow ych 
władz w ojskowych w okresacli zim owych roku  1927,28 i 1928/29 
cykl w ykładów  pod kierow nictw em  dyplom ow anych oficerów. 
Pozatem  w okresie w iosennym  1929 r. p rzeprow adzono w k o ­
łach  szkolenie strzeleckie.

O kręg reprezentow any jest w Zarządzie W ojew ódzkiej F e­
d erac ji w K ielcach i w' Częstochowie. P rezesury  F ed erac ji ob­
ję li czlonkovGe Z. O. R. w P io trkow ie, Jędrzejow ie i R a­
dom sku.

Z arząd  O kręgu  w dalszej swej działalności, in te resu jąc  się 
p rzejaw am i życia społecznego, b ra ł лѵіеІокгоШіе czynny udzia ł 
w różnycli uroczystościach, jak  np . podczas Święta 3-go M aja, 
15 sierpn ia , 10-Iecia N iepodległości Państw a, w uroczysto­
ściach pułkow ych na te ren ie  O kręgu i t. d. W roczm eę 10-lecia 
N iepodległości Państw a w W arszawie, wzięło udział 60 delega­
tów  Okręgu.

Dotychczasowe w yniki p racy  O kręgu Częstocliowskiego 
pozw alają wróżyć m u dalszy szylłki rozwój.

O K R ĘG  ŁÓDZKI

Z a rz ą d : P rezes — pp łk . rez. D ienstl-D ąbrow a M.
Лч-Prezes — rez. S chirm er K azim ierz 
\ \-P re z e s  — nijr. rez. Sikorski W ładysław  
S ekretarz  —  ppor. rez. M atusiak  R om an 
C złonkow ie —  por. rez. K ru p p e  Leon 

kp t. rez. Rode Leopold 
por. rez. Ł abudzińsk i M arjan
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O kręg liczy 2 K oła i D elegaturę. Ilość członków 89. 
C złonkow ie O kręgu b ra li czyiuiy u dzia ł w odczytach T-wa 
W iedzy W ojskow ej, w grach i ćw iczeniach ap likacy jn y ch ; 
pozatem  organizow ano zeb ran ia  tow arzyskie dla zrzeszonych 
i niezrzeszonycli oficerów  rezerw y.

O kręg w ystąp ił z in ic ja tyw ą zorganizow ania F ederac ji, 
przyczem  Prezes O kręgu Łódzkiego, pp łk . rez. M. Dienstl-Dą- 
hrow a piastOAval m an d a t P rezesa F ederacji. W tym  samym 
okresie czasu zorganizow ano U roczystości zw iązane z lO-leciem 
J\iep  odległości naszego Państw a.

Z funduszów  O kręgu u fundow ano tab lice  pam iątkow e 
w św iątyniach łódzkich  wszystkich w yznań, oraz na cel zam ia­
n y  tych  tab lic  na  m arm urow e zebrano  dotychczas około 2000 
zło tych.

Ze w zględu n a  spraw ę rozłam u (z przyczyn statu tow ych) 
n a  te ren ie  O kręgu, k tó ry  sta ł się, n iestety , ham ulcem  wszelkich 
poczynań Z arządu  O kręgu, starano  się zlikw idow ać zatarg , wy­
s tęp u jąc  z in ic ja tyw ą i tw orząc K om isję  Poroziim iew aw czą.
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AD RESY  ZARZĄDÓW  O K RĘG O W Y CH  Z. O. R. Rz. P .

Zarząd O kręgu Częstochowskiego —  Częstochowa, I I  A leja  24 

„ „ K rakow skiego —  K raków , R ajska 1 —  3

„ „ Lubelskiego —  L uhlin , Szpita lna 12

„ „ Lwowskiego — Lwów, P lac  M arjack i 4

„ „ Łódzkiego — Łódź, P io trkow ska 104

„ „ Polesko - Podlaskiego -— Brześć n /B ugiem ,

W spólna 7

„ ,, Pom orskiego —- T oruń, Ł azienna 18

„ „ Poznańskiego ■— Poznań, 27 G rudn ia  19

„ „ Śląskiego —  K atow ice, W ojew ódzka 5

„ W arszawskiego —  W arszawa, K rólew ska 23 

„ „ W ileńskiego — W ilno, Mickieл¥Іcza 13




